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Treśó poszczególnych zeszytów podzielono na działy: polityczny, 
wojskowy, literacki, bihbograficztijr, muzyczny, teatralny, przemysłowo- 
handlowy; rolniczy, Ameryki, sportowy, mody.

O ktsio .*Q dv£ti 8<|i w  Q gx© m »Iars«»
; Część informacyjna zawiera wskazówki dla przyjezdnych do stolicy 

iak i większych miast Polski, podając adresy urzędów, biur, banków, 
domów handlowych, hoteli, re ;t«arecji i t. p , wyciu ą z taryfy poczto
wej, stemnlowej i L p., najważniejsze połączenia kolejowe.

Bogato ilustrowany i artystycznie zestawiony dział ogłoszeń, da
je p. Kupcom i Przemysłowcom możność racjonalnej reklamy.
5445 Adm inistracje: Toruń, Nowoańejalii RyneK 1.

Kraków. 1 października.
(D). Wiadomości, nadchodzące z 

Genewy, jędrna po drabiej, napeł
niają każdego Polaka lękiem o przy
szłość. a szaleństwem i samobój
stwem w takiej chwili byłoby nmo  
żenie roadźwięków w społeczeń
stwie i obrzucanie Się rekrymlrta- 
cyaimi. Niemniej wskazaną jest mę
ska rozwaga i śmiałe, pozbawione 
Jad®, wykazywanie popełnionych 
błędów.

Na tle ftukfcnacyi, jakim podlega 
sprawa Śląska i na itie Woski. Jakiej 
domna’* świeżo deiegacya nasra w 
sprawie Littwy, odcina się rażgcew 
światłem jeszcze jedirso posunięcie 
poStyozne, tym razem z naozej stro
ny, a to zachowanie się Polski w 
sprawie przy:ęcśa Łotwy i Estonii 
do LkS narodów.

Wośna bowiem irfe być zwolen
nikiem kłri państw bałtyckich, mo
żna snrzyiać koncepcyi wskrzeszę- 
rda Wldtóaj Rosyi. o  co wszelako 
ryzykownym byłoby posądzać na
szą dełegacyę w  Genewie, ale w 
każdym nade fcjatna poMytea. jaka 
powtnra ta być stosowana ze stro
ny Polski, Jeśli sdbfe nfe mamy zra
nić do reszty wszystkich bliższych 
I dalszych sąsiadów, połegać wycena 
rdętfyłko na dotrzymywaniu scfhi- 
szów, ałe w rów mej mierze ns za- 
-howywarea stałęg li i i  palśfcstas&el

odnośnie do każdego problemu.
Nasza polityka w  sprawie państw 

bałtyckich posuwała się, niestety, z 
reguły po tonffi diwiefeośoi i zygza
ków, krzyżowały się co do ragi w 
naszem miiBsterstwie spraw zewru 
jalk w  w idu innych zresztą spra
wach, dwa poglądy, z których je
den. przychylny polityce czynu i' 
porozumienia w stosunku do państw 
wspomnianych, uchodził za dozna
jący poparcia ze strony Naczelnika 
Państwa, podczas gdy drugi, z co 
dopiero wymienionym sprzeczny. ■ 
powoływał się na rzekomą niechęć 
do państw bałtyckich ze strany 
eprzymierzioinej z teąani Francy i. — 
Ktokolwiek zaś przyglądał się, cho
ciażby zdaleka, naszej robocie dy
plomatycznej zagranicą, ten zdawał 
sobie sprawę, jak ta fatalna rozbie
żność i wynikające z niej wahania 
szkodziły nam w  naszych obrotach 
I zabiegach, dajmy na to w  stosun
ku do państw młodych 1 a których 
nWisieliśmy sobie wybijać dopiero 
kapitał zaufania, najprzykłffld u ta
kie] Fiailandyi

I oto, OO się dzieje teraz: diz5ś, gdy 
Francya staje w  jędrnym z Anglia 
szeregu, aby popierać asmracye na
szych bałtyckich sąsiadów, z in
nych zaś państw Czechy tylko i Ju
gosławia abśenitoj ą się ze sali posie
dzeń. aby w tea secśóh salwować

tótfpodlegksść przyszłej Rosy i. w.y- 
chodaf z tej Sali i tasza deŁeg-acya. 
śsk wiepyszara, nie śnmejąjc zabrać 
głosu atni „pro*1, ani ,.contra" i bu
dząc tern pytyjsMem zachowaniem 
się najdziwatczG'1 ejsze komentarze.

iMkiłaź ona takie iustrukeye z 
W arszawy? A jeSK fstotuie miała, 
to, rie mogąc być w żadnym rajzie 
zaskoczona daną sprawą, której ak
tualność oddawna się nairaucala, 
była w  możności, jak na ludzi z cha
rakterem przystąto, o ile tego ro
dzaju WDStnikeyfc sprzeciwiały się 
zasadniczo maindfestowjaii ym dotąd 
przez ooszctzegókych jej człanków 
przekonaniom, wysnuć zawczasu i 
po męsku jedyne płynące z takiego 
startu rzeczy łccnsekweucye.

W  każdym razie ^something is 
wmfctcn“ . coś się popsoiw&io w  kró
lestwie naszej polityki zagranicz
nej. I byłoby wielką uiokuzważno
ścią wbiić o te niedobory, jak to 
czy ni w  ostatniej JPotece”  neomo-

nańcMsta p. MaćkieWicz, wyłączmie 
Seim, wyłącznie Birormictwa łud>' 
we f deanokratyczne. Jak również 
organy państwomre wyszłe z Ich ło
na, spychające na nich a.lą cdpo- 
wiediziialność sa' fK.iilykę v/e«r3ięibrz-' 
ną i ryzykują twierdzenie, że ^nas 
d:islajj gubią wyłączcie sfeuatiki 
wefwinętrzne“.

Ten sąd jest jeduostreemy* Bo 
wszaieże i w dziedzinie, polityka ze
wnętrznej, jeśli tólema ona ztóść W: 
bezdroża, winna w równej mierze 
być stasowaną, uacechowasu Sn* 
mknnyon mzmysłsm krytyka,

W  spra wie zaś szozegófofwej, fctó- 
ra nas tuta! obchodzi, s.;wferdzamy 
tytko, że głos tego rodzata Krytyki' 
wyszedł właśnie od demokratycz
nego organu LRohotniŁ"). IV  je
dnak n]e wystarcza. Rzecz Jest 
zjbyt doniosła, hy Sejm tńe zajął się 
wszechttrnmie i grisntowaie prze- 
bfęgieim tej tak ł*wdau 
sprawcy.

p i m  m in b fró w .
S e l m  p r z e c i w  l i c h w i e  I s p e J f « ? a c y i  w a i u t o w e l .

Warszawa: (PAT). Na początku 
wczorajszego (sobotniego) posie
dzenia wnieśli poslowię P. P. S. Łcj- 
terpclacyę w praw ie kotóiskaty 
„Naprzodu4* w Krakowie.

Przystąpiono do dalszej
rozprawy m.d &zpos6 prezydenta 

mlE^strów,
Pos. W oiiśckl (W yzu ien ic) roz

waża kwwstyę zaufania Sejmu do 
nowego gabinetu, mówi o ordy ra
cy! wyborczej J •terrahMe lej wypra
cowania. Wypowiada słę krytycz
nie o pracowitości Sejmu, kończy 
oświadczeniem: Musimy domagać
się, aby nasza polityka zagranioma 
była szczerze pokojową, i' aby w 
polityce wewnętrznej ukrócono sa
mowolę adankństracyl, Szczególnie 
na kresach. Cieszy nas, że pau .pre
mier gorąco interesuje się oprawa
mi oświaty. Jeżdi w tych wszysit- 
kich sprafwacli nowy rząd spełni 
swoją zapowiedź, to z na;&zej stro
ny nie napotka m  trudneści, rod 
w.arankiem, że rzeczywiście dążyć 
będzie dm łak najryelilejszego doko
nania wyborów i do rzeczywistego 
ich przeprowrad'zmia. Gdyby zaś 
istnienie tego Sejmu nadal miało sic 
przeciągać, to gotowi jesteśmy w 
odpowlcdiiiej chwili nawet opuścić 
progf tego Sejmu.

Pos. Chądzyński (Ch. D-) oświad
cza, że zajwwiiedź rychłego rozwią
zania Selmy wita z  zadławoJmtetm. 
Co do srjrjęwy Fnansów, to zacze
kamy do ptr.emófwśenia ministra 
skarbu, a tyimcsasem 2®znąiczamy,
że eweptualra danina majatlnowa. 
czy  tsowe podatki poWteny być ścią
gane według stairęgo miernika. — 
Mówca przechodzi do cfmóywacnia* 
®pta,wy. ośmoog^dziraięgo di^a prar

cy, ponisza kiwestyę ubezpiCcaieS 
raboftniczych, mówi o  iowaikłacli. 
wsksauje na potrzebę umcbooiie- 
r.ia robót pubilcanycii, zwłaszcza 
na Poswonzu, wresacie przypomśna 
ważność spraw-y Górneśląstóejj- dla 
Pólskl Co dc. smfsnnków <&> 'nowe
go gabinetu, mówca obieode rządo
wi poparcie w e w?szy«tkateh kwntecz 
npóc^ach paiistwowych, w  ineyett 
sprawach ŁatchowiiJac- aoto «  M iss-; 
rękę i stosunefc swój nz^feźttf^ai- 
ód itr&ktwwaniia epraiw roto&zżczych 
i społecznydr przez te i rz& i

Poseł Bawwów^kJ w wnhmiu klu
bu pracy kóastytaicyjnej oświadcza, 
że klub ten zgcdizi? $aę na ^ w w ze - 
i.ie rządu poSzapajiametóaTiteso w  
nadziei, że rząd ten będaie ryądem 
fachowjur., stanowczyiin i sprawię- 
wledHiwyim, że stojąc imraa partya- 
nń będzie miał wolną rękę w  rzą- 
dzcL'b'i! i będizie w  metinaśd przygo
towania terenu d<o zbMżenća i wza- 
jemmgo pomfetmiienia stron-
Łiictw. Klub oczekuje e^posć nowe
go mfmctra skarbu i przekonany 
Jest, że jakiekolwiek zarządzenia fi- 
nansawe poczyniłby ten maoteter,
skuteczność swó'ą łtrogą one osią
gnąć tylko wtedy, leż eh' zaistnieją 
warunki wydatnej pracy produk
cyjnej, jprzamysłoiwci’ i rolnej, nie- 
wstrznsanej przez radykalne- eks- 
perymcuta. Kfob będąc stronni
ctwem wyłącznie państwewem. 
poprze każdy rząd, który będzie 
udał ee celo wy łąc^oia bzketm »s?i* 
stwowy.

Póreł Pctek (StapJ poddaje Ls»y- 
tyice slkailhi rządów poprzedniego' 
gabinetu, omawia ebsizerpie s u m -  
ki rolne. kośdctn.e, brzmlłdzfcit.! po-, 
da1*kówe. N-aiwlazując <8o programu 
prcmW*ta. aafct&fcrfi^
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że opinia publiczna dojrzała już do 
tego, aby Sejn: został rozwiązany i 
życzy panu prezydentowi mini
strów, aby wytrwał na tej drodze.

Poseł MataUiewicz (Kat. Lud.) 
oznamia. że jego klub zachowuje 
sonie wolną rękę, użyczy jednak po
parcia wszelkim zamierzeniom dą
żącym do zapewnienia potęgi pań
stwa i do zapewnienia jego granic 
drogą pokoju, w myśl praw trakta
towych.

Poseł Grueubauin tSycm.) wywo
dzi. że exspose nie było głębszej 
myśli i zasadniczego programu, a 
tylko wyliczenie różnych luźnych 
zamierzeń, tern dziwniejsze, że w. 
sprawie żydowskiej nie słyszeliśmy 
imc konkretnego. Kończy swoje 
przemówienie oświadczeniem, że 
prezydent ministrów swo-im pro
gramem nie może wzbudzić zau
fania.

Poseł Hassbach w imieniu posłów 
■niemieckich ubolewa, że premier 
tylko kilka stów poświęcił obywa
telom polskim innej narodowości. —  
Omawia sprawę wyborów, reformy 
rolnej, STikolułctwa, oraz stosunku 
Polski do Niemiec. (Patrz poniżej 
telegram „ Niemcy w Polsce pod 
'komendą Berlina". (Prz. Red.)

Na tern dyskusyę wyczerpano. 
WalHą ł lichw ą i speKuTcyą.

Następnie po przemówieniu posła 
Gdyka uchwalono, nagłość wniosku, 
który wizywa rząd: l) do :ak naj- 
spiesznieiszęgo uregulowania spra
wy wahity; 2) do najenergiczniej- 
szei wałki z lichwą ł spekulacyą ar
tykułami pierwszej potrzeby i wa
lutami obcemi; 3) do najściślejszego 
zamknięci?, granicy w celu przeciw

działania wywozowi artykułów 
pierwszej potrzeby, w wozowi ar
tykułów zbytku; 4) do zastosowa
nia do przestępców tego rodzaju naj 
spieszariejszycb sądów aż do sadów 
doraźnych 1 na"surowszych kar. —  
Sam wniosek odesłano do komisyi.

W  końcu poseł Subgowsk! uzasa
dniał nagłość swojego wniosku w 
sorawde reformy acfmfnlstracyl. —  
Wniosek mówcy proponuje utwo
rzyć osobną komisy© dla przejrze
nia całe? organizncyi administracyj
nej kraju i zdania ź tego sprawy 
Sejmowi. Aby jednak wprzód okre
ślić zakres pracy tej komisy! mów
ca proponuje odesłać wniosek naj- 
rrerw do komfsyi administracyjnej. 
Uchwa'or;o nagłość i odesłanie do 
korni syi admfnistracyjnej.

Następne posiedzenfe we wtorek 
dnia 4 bm. o godzinie 4-tej.

Ktuminirm zdradą stanu,
Ustawy wyjątkowe przedw Komu* 

|nistom i speHo*rutom.
Warszawa, 1. 10. (Teł. M.) Mini

ster spraw wewnętrznych Downa- 
rowicz w rozmowie z dziennika
rzami oświadczył, że solidaryzuje 
się ź wnioskiem Sejmu, domagają
cym się uznania działań komunisty
cznych za zbrodnię stanu. Minister 
dodał, że uchwalenie przez Sem  
■noweli, umożliwiającej wprowa
dzenie stanu v -\Mkowego umożliwi 
władzom wywaroie nacisku moral
nego chociażby bez używania tej tł
ustawy. Ustawy wyjątkowe maja 
być również stosowane wobec spe
kulantów.

Niemcy w Polsce pod . komendą
Berlina

Prowokacyjna deftl > racyą
Warszawa. 1. 10. (Tdji vvl.) So

botnie posiedzenie Sejmu powinno 
być poważnem ostrzeżeniem nie 
tylko dla Sejmu, ale J dla całego 
spc-Ieczenstwa polskiego. Na tern 
posiedzeniu przedstawiciel klubu 
niemieckiego p. Hassbach. korzy
stając z debaty nad expcse p. Po
nikowskiego odczyta? deldaracyę, 
która nie pozostawia żadnych złu
dzeń co do nastrojów ludności nie
mieckiej w Polsce i jej przywód
ców. P. Hassbach nietylko miał od
wagę wytknąć premierowi, że w 
swo ein expose nie ws;: ommał nic o 
potrzebie uprawiania przyjaznych 
stosunków z Niemcami, ale z naci
skiem podkreślił, że mówi z trybu
ny imieniem wszystkich nie r©pre
zentowali vxh w Śe’tn!e nwmszości 
narodowych, ą więc Rosyan. Biało
rusinów, Litwinów, Ukraińców i 
Rusinów. Wprawdzie z deklaracyi

posła Hasshacha w  Sejm ie.
me dowiedział się Sejm czy p. Hass- 
lach otrzymał pełiwunoctnłctv/o od 
tych mniejszości narodowościwych, 
czy też uczytW to na własna rękę, 
ale sam fakt, złożenia takiej dekla
racyi z trybuny sejmowej świadczy, 
że junkrzy pomorscy siwaźa’ 3  mo
ment obecny za właściwy do od
krycia przyłbicy. Trzeba zaś powie
dzieć otwarcie, że. o ile jest możii- 
wem porozumienie ze wszystkie™ 
m n i ejszościa-mi. zairi feszku jacemi
państwo nasze, 'to pozyskanie dla 
państwowości polski©! zezujących 
w .stronę Berlma run kr ów niemal 
będzie trudem daremnym , Stało się 
dobrze, że debata ostatnia dała pa
ru Hassbachowi sposobność do za
grania w karty otwarte. Będzie te
raz rzeczą społeczeństwa 1 rządu 
przyjrzeć się uważnie rohocle ber
lińskich inspiratorów i>p. Hassbacha 
i towarzyszy.

P o p ra w a  
stosunków polsko-rosyjskich

Otrzeźwienie, d. CzfczerEna.
W arszawa 1 . 10. ( fe t . M.) S to - 

suaKi polsKc-sowiccKie bardzo do 
meaawna naprężom. d< 7 T*’v obecnie 
pr/T.n3?'mr5)ei pozorne pewnej po
prawy. Rząd polski, sto ąc na stano 
w i u pokojewem, zniweczył wszystkie 
sowieckie argumenty, celem uchylenia 
się od ciężarów wvnik»?arvek z t A -  
tatn rtcV;ey->, Cziczerin ćH? się ju ż  
podobno przekonać źe rzekoma 
nota francuslla domagająca sic a- 
gresy * n??■■ s^nowt^ka ^olsk! wobec 
Rosy i nigd7 nie istniała i że ani w 
Warszaw.e, oni w Paryżu, ani us'n:e, 
ani pisemnie podobnej proDOzycyi 
Francya nam nie uczyniła Najprawdo 
podobniei znane biuro fałszywych do- 
-intcntów (spólt* Orłów i Wciasroano

w Berlin e) podsunęło za drogie plenią 
dze jakiś falsyfikat a pan Cziczerin 
dał się wziąć na kawał.

PMt! Fffljnto pis ®iit| jj toi.
WsrSZtJWa. (Tel. M.) Mówią tu, że 

poseł Filipowicz czuje się zmęczony i 
więcej do Moskwy nie wróci.

'  N iesłych ane e rssz ła w a n ie .
Warszawa (Tel. M.) Jak słychać, 

rząd sowiecki aresztował pomocnika 
polskiego wojskowego attache w Mo
skwie. Wskutek tego aresztowania od
były sii, konfereneye m ędzy o- Kura- 
chansm a kierującymi czynnikami M*
S. Z

P r z e d  g d r a o ś i ą s K i e m  
r o z s t r z y g n i ę c i e m .

Komlsya ezteresti Ds^gnęła 
porozumienie.

jBruIfsda, 30. 9. (PAT) Belgijski 
delegat do Ligi narodów Iiviu«»4 
przybi ł tu we czwartek i zabawi do 
wtorku. Nie udz’elił on żadnych wyia- 
śnień o obradach genewskich, oświad
czył jedynie na zapytanie jednego 
/ dzienników, że KusnisyA czterech 
dla sprawy górnośląskiej csiągmjla 
pełne poroza&iiamie w  Kwastyi gór
nośląskiej.

terasie teifi i Mi
Berlin, 1. 10 (PAT; Amsterdam

ski „ 1 eiegraaf" donosi z Genewy, że 
Rada Ligi zawiadomiona zostak przez 
komisyę czterech, iż koro;sya ta we 
środę przedłoży Radrde swe sprawo
zdanie o kwesty i G. Siąska.

&epokującę wieści 
o Iljcie Królewskiej,
Warszawa, 1. 10. (Tel. M.) Z BerH- 
ra nadeszły wiadomości, że tamtej
sze koła urzędowe otrzymały wia
domości z Genewy, jakoby Huta 
Królewska została przyznana Niem
com. _ Londyńscy 'korespondenci 
dzienników berlińskich donoszą, że 
sprawa ta nie została/jeszcze ©sta
tecznie zadecydowana. Natomiast

z  Genewy telefonują, że sprawozda
nia techniczny di sprawozdawców 
Hadeca i Herolda nieco się różndfi 
między sobą. Dla Pciski jest fcorzjH 
słtńeteze snga-wozidianiie Czecha Ha- 
deca.

sy uzaa]5 zbrciRteość swycli

Be.#n. PAT. Podczas wezorap 
szej mowy wygłoszonej w  partdnten
cie nżemiec. kanrfarz Rzeszy Wurth 
oświadczył w  sprawie tajnych orga
nizacji w Niemczech oo iaastępiije: o- 
kazało się, że tabio organlzacye n*©- 
mlecklfc ofelęly nawet Górny Slask, 
to iuż przed kSReu miesiącanń. Życzy, 
my sobie z głębi serca metybco aby1 
Lraij górnośląski pozostał przy 
lecz pragniemy nadto zabezpieczyć 
go przed bandami podsidemi. Jedna
kże stwierdzić należy ze sKiutŁienU 
zakradły się tajne organlzacye. W 
skład których wdi itdzą irdy? lóna o 
zbrodniczych zamiarach.

Slonsuirl jedzie & 8eaewv?
Warszawa. 1,10. Drlś przybył do 

Warszawy delegat polski na Radę Ligi 
narodów prof. Askenazy, P. Askenaze- 
tro zastępuje w Genewie p. Kazimier* 
Oissewski. Nie jest wykluczone, że vf 
ostatniei fas:'e sprawy górnośląskiej uda 
się do Gsnewy minister spraw zagrań- 
SHrm-mt.

Autonomia dla Małopolski wschodnia)
W arszaw a . 1. 10. (Tel. M.) Powa

żne koIs no .'li czne uważają, że Sejjm 
jeszf-re przed rozwiązanieia 

w ośm  oprai o w  «ć BŁsSaw©, nada 
ją cą  j.e  vaą ą u tea om lę  Ł la łopoi- 
nco %’S fltodg!ej« Nie utegi wątpli
wości, że taka ustawa zostałaby bsrdzo 
źvcz«?wV pnryieta przez mocarstwa za

chcdme i zaważyłaby w znacznym s » -  
pnm r-a terenie nr.i^dzynarodowym na 
ostateczne ustalenie w duchu dla Foj* 
ski korzystny n losu tego kraju. W nai- 
bliższej przyszłości należy zdaniem tych 
kól politycznycti oczekiwać opracowa
nia takiego projektu ustawy przez czyn-

i n'kl rrądowre.

E c h a  z a m a c k i  F e d a f e a .
Sfaia śledztwa,

Lwów, 1. 10. (Te! wł). Z aresztów 
PKrtieyśnydh została wypuszczona 
Stefania Sapetecka, roznosiciefka 
ciast z Icawiiarni Renesans. Również 
na wolności znajduje się student Bi- 
łeclci, natomiast przywieziono z 
Kraskowa Eugenię Dymytcznk, słu
chaczkę filozofii którą are&ztov"ano 
w czasie rewizyt u Kruka, urzędini- 
ka katastru g-rwrtiowego. Mafteryał 
zebrany przez polityczny urząd 
śledczy odesłano do są-du karnego. 
Fedak znajduje sięę nadał w więzie- 
nńi przy u1!. Batorego i jest pranie 
zdrów. Krzywdy tam niema i czy- 
ijone mu są nawet pewne ulgi.

Stan zdrowia wojewody Grabow
skiego jest ipomyśłny. jest nadzieja, 
że za kilka dni wojewoda fccdzie 
mógł Objąć urzędowanie.

FedakowiRa na wolności.
L w ów . (EF.) Wiadomość o areszto

waniu Fedakównei i odebraniu je? koro- 
ororoitulących oapierów jest mylna. 
Fedakówua nadesłała kartkę * Wie
dnia do rodziny donosząc, że niczego 
jej nie odebrano, gdyż żadnych papie
rów kompromitujących przy sobie nie 
miała.

Pmstucliaisie 
Naczelnika Państwa.

Ciekawa wspomnienia z r. 1912. —. 
Czy Nacrełnsk przyłączy się do po

stępowania kamesp?
Lwów. (fe l wt.) W poniedziałek 

wyieozi* do Waraamury JMjdsi* oiunęgo*

wy Kazimierz Angielski, jako sędzia 
śledczy wraz t ausLultaatem Drem To- 
roszewrczf.łn isko protokolantem, ce
lem prafisłuctarda M»Cłe'r-ka Pań
stwa w sprawie zr machu Fedaka.

Nie ooraz pierwszy obecay Naczel
nik Państwa będzie przesłuchiwany 
przez lwowski sąd W roku 1912 w 
procesie przeciw niejakiemu Kamlep- 
skieinu, oskarżonemu o zbrodnię zdra
dy głównej — przesłuchiwał martw N 
ka Piisudjkiego sędzia śledery Dr. 
Batycki, następnie zaś Dr. Hecht. Q  c< 
nziio o to, że Kamte&ski prowokator na 
usługach Rosyi usiłował w sposób 
podstępny zwabić obecnego Naczelni
ka Państwa na terytoryum imocrjrom 
rosyjskiego, aby go wydać władzom 
rosyjkiro, które żcigatygo za „działalność 
prreciwcaństwową*. Naczelnik Piłsud
ski podfd wówczas, ie  fest dziennika
rzom. Przebaczył on Kamieńsk-erou ł! 
nie żądał jego nkarama. Altów tej 
sprawy szukali Rosyanie po za:ęcio 
Lwowa w 1914 r., a znalazłszy je w 
registrs turze u wież li z sobą w czasie 
odwrotu.

Obecnie Naczelnik Piłsudski bą-dhae 
przesłuchany w sposób taki, jaki ptze_ 
pisuje procedura karna austryacka, o 
bowiązająca jeszcze w MalopoUce w 
stosunku do monarchów. Naczelnik 
Państwa będzie więc p rześkich iwa ny 
przez sędriego Angielskiego w wła» 
snem ralsszkania, *w'«cdz>roe wyzna* 
czoiłoj prtoz kaueełwyę cywilną. W, 
kołach sądowych i  prawniczych z de- 
kawcścią roztrząsają, czy Naczełnik 
Pfń tw-A przyłączy się do postępowa" 
nia katnego i czy żądać b<-dzie uk#* 
ąuw F.idźka.
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K raM w , 1 października.
Nieraz juź zwracano uwagę, że 

społeczeństwo nasze przywykło do 
postf powania według kóteyoryi myśle
nia z czasów zaborczego najazdy. Przy
zwyczaiło się ono do oporu wobec 
wszelkiej władzy jako wobec czegoś 
narzuconego, przeznaczonego do szcze
pienia obcei. kultury i wyzyskiwania 
pracy społecznej narodu.

Objawy tego myślenia są nader groź
ne. Lekceważy się rozporządzenia władz, 
U lęsza z błotem osoby sprawujące rząd, 
■ wprost wrogo odnosi się do urzędów 
■karbowych.

Zapewne, że niedomagania w fua- 
kcyonowaniu tych i o  w, 3 ch urzędów 
istnieją. Pochodzi to (a zwłaszcza w 
pierwszym okresie istnienia tych nrzę. 
dów pochodziło) z niedostatecznego 
pod względem fachowym przygotowa
nia urzędników, co nietrudno zrozu
mieć, jeśli się weźmie pod uwagę mo
ment szybkiego organizowania całej 
administracyi państwowej.

Trzeba sobie iednak zdać sprawę na
reszcie, źe od czasu prymitywnej orga- 
nizacyi dużo się zmieniio i organizacya 
ta szczęście postem: *e naprzód. Wła
dze centralne cierpią zapewne duże nie
domaganie swvch urzędów, ale widzi 
się przecież pewne postępy.

Społeczeństwo winno w tym wypa 
dlcu przyiść władzom z pomocą. Winno 
ono zrozumieć, źe lekceważenie władz 
tnnsl doprowadzić do podkopywania 
*uforvtetu państwa na zewnątrz. Bez- 
watpienia też ów brak dyscypliny (ria 
jctórv zwraca uwagę mowa p. Bobka, 
jf o dana przez nas na innem miejsca) 
nie pozostał bez skutku na tok naszych 
Interesów na G. Śląsku, w Genewie i 
na całości wogóle spraw polskich na 
terenie międzynarodowym.

Społeczeństwo mus? skupić swe siły, 
by przeciwdziałać tej szerzącej się u nas 
gwałtownie anarchii. Olbrzymie tu pole 
do pracy naszych działaczy społecz
nych i politycznych, oraz nauczyciel
stwa. .

Nie Idzie — powtarzamy — o to, 
by z osób i władz uczynić nietykalne 
tabu. Krytyki rozumne! u nas nie brak. 
Chodzi o metodę postępowania, która 
nie zawsze da się usprawiedliwić ha
słem dobra państwa i narodu.

Błędnej w założeniu, szkodliwej w 
skutkach psychice znacznej części współ
czesnych Polaków poświecą ostatnio 
szceg ciekawych uwag demokratyczny, 
poznański „Przegląd Poranny". Szeroko 
zwłaszcza omawia cytowane pismo nie
poczytalne zohydzanie władz państwo 
wycb, jakiego świadkami byliśmy ze 
strony narodowej demokracyi w osta
tnich tygodniach.

„Przegląd Poranny* pisze: Sposób 
zwalczania byłego gabinetu Witosa, pro
wadzenia svsten atvczt ei ag:taeyi prze
ciwko osobie Naczelnik*. Państwa, przy
pisywanie im wszelkich klęsk i niepo
wodzeń, jakie p ństwo polskie nawie
dzają* są przykładami aż nazbyt jaskra
wymi. Można się nie zgadzać z tą lub 
ową koncepcyą polityczną, można swój 
własny piog-ram uważać za odpowie 
dniejszy dla ratowania Ojczyzny i można 
Z tego powodu krytykować i zwalczać 
inną ideologię polityczną, jednakże i 
w formach niep odkopujących autory
tetu pańsfwa. Gł >-zenie jednakże na 
wiecach, ie  rząd Witos-* jest „rząde-n 
złodziei i koniokradów “ i to przez tak 
głośnych aczkolwiek mało poważnych 
reprezentantów partyi iskun jest ks, 
Latn-ławaM, musi prowadzić nietylko 
wśród szerokich mas, ale nawet wśród 
licznych rzeszy intelipencyi do bez
względnego znieważania! lekceważenia 
filarów Państwa

Skutki takiej systematycznej roboty 
mogą być nieobliczalne N e chcemy 
uprzedzać — ale mamy wrażeme, ZC 
,eili byliśmy w Pouuuun przed miesią

cem świadkami f-zeregn dempnstracyi, 
a nawet krwawych zajść z powodu * 
wzrostu cen na artykuły pierwszej po
trzeby. inspirowanych — 'ak się twier
dzi przez komunistów i Niemfców — to 
w wysokim stopniu praca ich ułatwioną 
została r-r_ez grunt, juki im — piz"-

W*e wczorajsze®! sprawiozcianfhi 
sejmowem podaliśmy krótkie stre
szczenia przemówienia reprezentan
ta P. S. L. posła Pawła Bobka któ
ry przemawiał w czasie ayskusyi; 
Jiad stanowiskiem stronnictw do rzą 
du. Nasz warszawski korespondent 
zaznaczył, iż mowa ta doskonała za 
równo pod względem formy jak i 
treś :i wywarła głębokie wrażenie. 1 
Dzisiaj Jesteśmy w możności podzie 
lenta się z naszymi czytełniik aaui pel 
pym tekstem tego przemówienia. 
Dto co powiedział poseł Bobek: 
Sytuacyę, w takiej się znalazło pań

stwo, charakteryzuje się ze wszyst
kich stron Jako ciężką. Dał temu 'wy
raz i p. Prezydent Ministrów, wskazu 
jąc na niepowodzenia w polityce za
granicznej i groźne położenie wewnę
trzne, wywołane obławom niesłycha
nej deprecyacyl naszej waluty. Nie 
wcłiodzę w ekonomiczne przyczyny 
tego zjawiska*, pragnę tylko stwier
dzić, że obok nich działają tu jeszcze 
przyczyny innego rodzaj!), o których 
wspominał swego cz.:i*su, przy pierw
szymi czytaniu bućżetowem .pas. Dia
mond, parównywując stopień niflacyl 
naszej waluty z państwami zagraniaz 
nami i stwierdzając, że mamo więk-. 
Szych niejednokrotnie bogactw natu
ralny eh i mniejszej Mości banknotów 
w obiegu, mamy kilkadziesiąt raizy ndi? 
szy od nich kurs waluty. Odgrywa tu 
rolę moment zaufania do sii narodu, a 
położenie zewnętrzne i wewnętrzne j 
jest ważnym miernikiem dla tych czyn j 
raków, które powodują zwyżkę lub ani 
żkę waJirty. Prawda, że różne wrogie 
nam moce stale są czynne, ażeby niło 
demu naszemu państwu utrudnić usta
lenie granic, a tam samem odroczyć 
chwilę wewnętrznej rozbudowy, kle 
z drugiej strony nie da się zaprzeczyć 
że
źrśdlo zła leży często w nas 

samych.
Brak społeczeństwiu wewnętrznej 

spoistości Społeczeństwo nie ogarnia 
CałoU ształtu sytuacyi, a przedewszy- 
stkiem nie może wyjść z tydi metod, 
negaoyi 1 destrukcyi, do których przy 
wykło w okresie niewoli.

Jak bardzo część społeczeństwa 
skłonna jest do działania tylko nega
tywnego, jak ni© przebiera w środ
kach nawet wtedy, gdy chodzi o inte
res państwa, tego dowodzź choćby fal- 
storya rządu Witosa.

W  niezinieftiie ciężkaej chwili, gdy 
zaszczyt piastowania wysokiego urzę 
dru łączył się z najcięższą odpowie
dzialnością, gdy wszystko trzeba by
ło rzucić na kartę, ażeby ratować pań 
sfewfo z rąk przedstawiciela prawicy, 
objął poseł Witos rządy. Zdawało sio 
źe wobec t°j groźnej sytuacyi i sku- 
pieitto ssie, Przynajmniej zewnętrznie, 
wszeEddh grup zamilkną swary par
tyjne i różne intrygi, tak bardzo ce
chujące nasze mcywyrdMorite partyjno- 
polityczne. Lecz i w tej ciężkiej chwi
li, gdy z przedmieść Warszawy sły
chać było jaszcze huk armat, znalazły 
się stronnictwa, pod których płaszczy 
kiom
imuto sj»!*ki przeciwko rsądowl,
znalazły fii© dziemikl. zolnTdzaJaco Na 
czelnego Wodza w oplnjł publicznej.
A gdy wreszcie największe n&ebczpie 
caęóaiwo minęło, gdy społcczoóstwą

puszczamy, ie nieświadomie —■ przy
gotowała teyo rodzaju robota.

Systssaatycane potSKopy waaie au
torytetu tajwyższych dostojisilśów 
Państwa w  sposób taK beswstgłędny, 
szerzy wśród szeroKch warstw 
pierwiastek anarchii i uiusi prę-

zaczęło dopiero marzyć o pokoju, po
mimo wielkich zadań ogólno narodo
wych, jakie miał rząd w sprawie Gór
nośląskiej, Wileńskie] i inny cli najwię 
hsze stronnictwo prawicy
zerwa!© m;ędaypaśt>:B*j

i usunęło się z rządni, ażeby mieć mo
żność opozycyi destrukcyjnej, podko
pującej już nie partye, pozostające w 
rządzie, ale państwo.

Nieco później — stronnictwa łewicy 
kolejno z rob My so samo i wkrótce o- 
pozycya liczebnie przewyższała w 
Sejnie sfeotinlctwa rządowe. Rząd 
Witosa dwukrotnie odwoływał się do 
Sejmu, dawał możność opozycyi wzię 
cia inieyatywy, ale
slropp eiy.a opozycyi okazały s:q 

«i£» f . e f o  n l f T ^ l n e .
Dto urJaięcia wstrząśińeń w tej 

ciężkiej dla .państwa chwMi rząd Wi
tasa pożostal, ale stronnictwa, które 
rządu utworzyć uie zdołały, lub nie 
chciały, uważały s!ą za uprawuloud 
do walki z nim wszelkimi środkami 
1 doprowadziły do tego, że w chwili 
gmźnej dto państwo społeczeństwo i 
Sejm przedstawiają smutny o,1 az roz 
bicia i powaśnlemla.
Gdy trzeba myśleć, o ratowaniu pań
stwa, sirouBictv/a myślą o wyborach 
i areny sejmowej używają na kucie 
Haseł wyborczych. Odbiciem tego 00  
się dzieje w umysłowości społeczeń
stwa, była i dyskusya w komisy! bu
dżetowej. Zamiast rzeczowej krytyk?, 
i pozytywnych wniosków, z małami 
wyjątkami, zauważało się berpłodfeią, 
negatywną analizę mocno nacech iwa
na afcitosierą wyborczą. Robiono tak, 
jak ten niemądry podróżny na’ toną
cym okręcie, który zbiera swe tlouno- 
ozki, zamiast ratować okręt

Ze strony, skąd tak często docho
dzą nas krawwencyionafce frazesy na 
temat pafcryafyzmu, skąd płynie tyle 
wezwań do łagodzenia walk klaso
wych, gdzie łagodzenie walk klaso
wych w finię interesów .państwa wy
pisano na szóandaTZc partyjnym z tej \ 
strony czego się doczekaliśmy? Oto 
tego, że
a części infeligeacyi i nnesaczań- 
siwa rczpal^no s*a! tłieaawi£ci 

cło cWojła,
do b-go chłopa, który stanowi 80 pioc 
narodu, bez którego podniesienia ni
gdy nie będzie naród silny, bez któ
rego nie doczekamy się odrodzenia 
polskiego mieszczaństwa, tmącego w 
obcych żywiołach. Zwyczajem dzieci 
szuka się w ka żelem nieszczęściu ko
zła ofiarnego, fonąc przytem w dema
gogii. Niepowodzenia w polityce za
gra możnej, klęskę walutową' i inne nie 
szczęścia narodu zawinili, zdaniem °~ 
pozycyi wcd>ec przeszłego rządu, lu- 
dowicy, rćprezenfacya polityczuin,
Pów. Gdy przed kliku miesiącami po
jawiły się głosy o ustąpieniu mte. Ste 
czkowsldego, prasa endecka a także 
lewicowa, wszczęła gwałtowny krzyk 
pod adresem lodowców w obronię „0- 
statuiego fachowca"; odchodzącego z 
gabinetu Witosa. Lecz gdy tomu fa- 
clKm^cowi nie udało się odwrócić klę
sk! walutowe], to naturalnie —  k  Jow- 
cy stali się kozłem ofiarnym, .ue wspo 
minagiC io t o  tern, że właśnie szał a- 
gUacyjny przeciwko rządowi w pra
sie j isrzesaiIbo %Urn.y przyczyniły się

dzej czy później doprowadzić do 
gwałtownego przewrotu społecz
nego, mogącego unicestwić wysiłki na
sze i wszystkich pokoleń, które wal
czyły o wolność i niepodległość Polski.

do szalonego zdenerwowania społe
czeństwa i wywołały wszędzie gwał
towne zakupy towarów f za
'obcemi wadutainl dlto pozbycSa się. ntar 
ki polskiej.

Ta d^ziag "gfczna wołka ze Stronni
ctwem todowero ma jeszcze Łtoe ob®- 
cze. Djawuto się w mej stary duch z 
czasów pańszczyzny, który dztofił na
ród na „chamów'* I ;;n£e ohamów*“. 
Wystarczy się przysłuchać rmxao- 
wtom m  miejscach pubhczjnydi erzęści 
inteligencji, wystarczy przeczytać pa 
sma prawicowe ażeby tam wśród ka
łuży pomyj znaleźć tern pierwiastek 
myśli społecznej warstw, dotąd uprzy 
wŚejowauydi; oto mogących się po
godzić z tem, że chłop, dotąd prze* 
tt!ch pomiatany, sięga po władzę.
W  pewmem 'piśmie krakowslklcm dicą 
cetn ucbodztó za demcłrratj^ne, zna
lazłem taki zwrot: „Chłopi dorobłde- 

l witcze, dotrwawszy się do władzy, za- 
gnoili żyde publiczne Rzeczypospoli
tej". Jest to charakterystyczne perode 
dzeuiie dii a stasiu umysłowego 1 pojęć 
społeczny cli te j części inteligency!, 
która uje; mając fcułtory demokratty-
C7Ziej

po. „ohaais';u“ patrzy ua chłopa. 
Gńb î dla tego prędu reakcyjnego to 
warstwa pJebejitszów; przeznrczoua 
cl;o poyatdzanej przezeń fizycznej pra
cy, —  którei to ważsfcwy symbolom 
są - -  widły i wóz gnoju. Jeżeli się 
rwie do życia politycznego, to tratku- 
je. się" te aspiracye w tem właśnie pro
zaicznym /wietle. Ten
brali Kultury demoKratjczaej 
i braK poszanowania pracy a 

części naszej iiTeligencyi
durakł ery żują drobne ale złnamieame
zjawiska:

Oto w beatracb. szczególdae .w" Kra
kowie i Poznamiu, sceny wprost prze
ładowane były i. zw. „sztuką" w któ
rej kpiono i złośliwie szydzono ze sta 
nu włości ańskieyo, ku ogroranej ucie
sze audytoryum, przewaimie ze świa
ta paslcarskięgo i płytJciej inteligencyi. 
Przedmiotem tej dziecinnej zabawy ro 
btoiiio ludzi, których hlsboirya zaliczać 
będzie nie tylko do najlepszych ale ł 
do wielkich synów narodu polskiego.

Podobnie, jak przed rokiem, przed 
ową katastrofalna sybuacyą i w osta
tnich tygodniach były prezydent mi
nistrów otrzymywał liczne

listy i wyroKi Śmierci 
ze sfer uznających IdeologJę na«ze| 
prawicy, gdzie wśród epitetów od „wł 
d f i gnoju" przebijała myśf, iż’ Sê eJ 
by Połskł nie było, niż mtołahy być 
rządzoną przez chłopów. Te nastroje, 
to owoc waszej pracy, Papowie!
Stoiast łączyć inteli^eacyę 7 lu
dem, poglęlrtoeie sztucznie b e - 

st"$ III: SówoSd, 
o której okieizanhJ tłde się u was de-
klajTHije,

Czyraiiktoai negacył tylko okazała 
się przeważna część stronnictw lowU 
cy. Na każdą ciężką dłorobę państwa 
słyszymy stamtąd tyko jedoo fekar- 
sbwo: w haśle wyrbofcajm

Rząd Witosa, który w najcięższej 
chwili umiał wlać ducha w sparaliżo
wane masy narodu, który ducha na
rodu jKwtedósł do świetlanych godoo- 
ścJ z nlzłn, w Jskae go powaliła k)oófc- 
reacyą w Spaa, nząd* który luntot oot

DonCosta mswa p&sła Boblsa w Saimle usSawod^waytn«
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d i "dezertera 1 wfać ©htchę w zoołafą 
ótiszą bosego żołnierza, rząd, który 
doprowadził do zaszczytnego pokoju 
w Rydz?, który umiał podnieść pro- 
tMkcyę rolną i rozwinąć k-oleiniotiwo 
cło tyoh rozmiarów, że nawet laik to 
arairważa, rząd, za którego istnienia 
Sejm uchwali! demokraty c-z.ią kanały 
tucyę, za którego rozpoczęło się wy
konanie wielkich reform, jak reforma 
agrarna
rząd Witosa nie zr i z? ze stro
ny poIsBJe! demoKncyi n ieży- 

te£o ocenieni i uz >ania.
Upatdck rządu Witosa i warunki, 

wśród których się to stało, to dowód 
ie polskie stronnictwa demokratyczne 
nie są świadome wielkich zadań de- 
mokracyl w Poisce nie umieją wspól- 
me stanąć tam, gdzie demokraicya za 
grożona.
Dla pańsiwa i deuiotlr-cyi pol
skiej poświęcało stronnictwo 
lądowe niejednokrotnie nteresy 

p ttyjne.
Jeżeli krótkowzroczność polityki 

niektórych stronnictw demokratycz
nych nam to ostatnie utrudniły, na rde 
spadnie odpowiedział ość za nknowo 
dzente polskiej dernokracyl. Negacya 
I bierność lewicy i opezycya prawicy 
dochodząca do grainic walki z fijaństiw. 
niwecząca wszelki autorytet państw., 
to także przyczyny dzisiejszej cięż
kiej sytuacyt państwa. Na gruzach 
wszelkich koncepcyi rządów parla
mentarnych doczekaliście się Panowie 
rządu pozaparlamentarnego w chwili 
najcięższej dla państwa.
Ten rząd — to dziecko manii 

destntK-yjęiej 
zarówno z prawej jak z lewej strony 
tej Wysokiej Izby. Wy tą drogą nie 
pójdziemy chociaż i nam łatwiej by
łoby uprawiać jałowa opozycyę 1 ba
wić się hasłami wyborczemł.

Rząd Ponikowskiego, to ciężki® o- 
skarżenie pod adresem stronnictw re
prezentujących współczesne pokole
nia narodu. Gdy państwo ugina się 
pod ciężarem trudności 
stronnictwa nie umieją się zdo
być n silny rząd par! ment >rny-

W  usiłowaniach rządu prezyden
ta Ponikowskiego, nakreślonych w 
ostatnim exposć, widzimy'' dobra 
wolę. ale również sprzeczności i 
niejasności, cn w konsekwemcyi me 
może przyczynić się do wzmocnie
nia się tego rządu.

Pan prezydent ministrów sana- 
cyę państwa wysuwa na czoło swo
jego programu, a bicie na alarm 
wskazuje, że rząd sobie uświada
mia nagłość tej satiacyi. Nie wiem 
jednalt.
JAK RZĄD AKCYĘ SANACYJNA 
NATYCHMIASTOWĄ PRACN»F 
POGODZIĆ 7 RÓWNIEŻ NATYCH
MIASTOWĄ AKCYĄ WYROŚ1 CZA.

Ja zgodzę się z p. prezydentem 
nmisłrów, że Se:m przeważnie 
skończył swe zadanie i powinien 
„orzeiść do historyi“. Ale sanować 
naństwo. bedace w tak c*eżk?en» nJ>- 
łożenhi 5 riWwczefoźe robić wybo
ry w społeczeństwie tak rozbitem. 
jak nosze, to dla mnie rzecz niezro
zumiała. Albo sanacya państwa mo
że. zdaniem rzędu, zaczekać kekn 
miesięcy, wtedy jatyebminstowe 
wybory rozumiem, jako nróbe roz
wiązania sytuacyit jeżeli senacya 
jest sprawą itiecicrriąca zwłoki, 
wtedy nie należałoby 'dawabić 
demngoicriczinycb haseł niektórych 
stronnictw, lecz cała energię naro
du zaprzęgnąć Vez.w tocznie do ra
towania państwa.

Czy rzad zdale śrubie sera wę. że 
w tei chwiDij gdy nieżrrczl'we nam 
moce w iednem miekscu wysunęły 
najcięższe nasze zagrani
czne, a delegat Kanady przypo
mniał sobię Małofpolskę wschodnia,

źe w taJdejj cbwffi każdym nieo
patrznym krokiem można sytuacye 
Jeszcze bardzie! skomplikować?

Wntoliwośol budzi we mnie pro
gram finansowy rządu. Jest tani 
mowa wprawdzie o podatkach i 
daninie majątkowej, jest zapowiedź 
stanowczych zarządzeń. Zdaię so
bie sprawę, że
bez dnleKo idących o t i r  sK^ibu 
nie napełnimy i nie naprawimy 

waiuty.
A'e p. prezydent mwstrów przemil
czał zupełnie, w akim stosimku to 
obciążenie nastąpi, ozy, jak dotąd 
na rażona będzie przeważnie całość 
skóry tych, u których niewiele jest 
do wzięcia, czy też istotnie rząd 
pragnie sfesmać wreszcie tam gdzie 
sa warunki do poważnych świad
czeń na cele państwa.

Ond.ze się z rządem w tom, że na
leży usunąć radykalnie wszelkie 
w :ezy krępuince życie gospodar- 

i cze. o f!e względy państwowe na to 
praż wola. ale wydaje mi się. że tru
dno byłoby z tem systemem pogo
dzić groźbę sekwestru; nie sądzę, 
by rząd istotnie takie żywi? zamia
ry, a nie mofać zamiaru wykona
nia. leniej byloiby z  groźbą tą ide wy 
s te p o w a ć .

Program rządowy ple mu wyra-' 
źnei liinfii.. a niekiedy ma sfe wraże
nie. rozpatrując g-o jak gdyt>v osło
dzony został cukierkami, pelnemf 
słodyczy dla wszystkich martyi i to 
nie byłoby cecha

silnego rządu
Jakiego Polsce w tej chwili potrze
ba koniecznie.

Zdaję sobie sprawą z tego roz- 
stmtu naszego życia (politycznego. 
Złożr *a s?e nań długa przeszłość u- 
cisk;y efeżkie waym.kl, wśród któ
rych państwo budować wypadło, 
brak doświadczenia i kultury de
mokratycznej, ale 1 przed rokiem 
Selm nasŁ nie lepie! sfe przedsta
wiał. a iednak w ciężkiej chwrli u- 
prredzeinia zdołano przytłumić. —  
W  nagrodę za to przeżył naród kil
ka nrzenieknych chwil 1 uratow ał 
państwo. I dziś
chr/il?) cjężKn dli państwa wy* 

raag« KonsoHdacyi.
Niemoc ekonomiczna stać się mo

że bowiem źródłem całkowitej nie
mocy państwa. Wobec tej powagi 
chwili poruszyć s?ę powhmy sumie
nia narty! politycznych, które utwo
rzenie rządu, parlamentarnego, o  
bemmiacego wszystkie stronnictwa 
ujreino/kwiaja.

Nie^ednokrołi/le stronnnCty/o mo
je dawało wyraz stanowisku, iż w 
ciężkich chwilach, Aukie przeżywa 
państwo,
rząd powinien sprawować ga

binet parł - ment rny
z udziałem wszystkich stronnictw,, 
stoiących m  gruncie państwowym, 
gabinet koalicyjny. Z całym naci
skiem podniósł to były prez. Witos 
w miesiącu marcu wobec stron
nictw. Dziś. wolbec krytyczaiego 
położenia, potrzebę takiego rządu 
akcentuiemy ż tem większą siłą.

Co do gabinetu p. Ponikowskiego, 
to, lak wiadomo, w tworzeniu logo 
rde braliśmy udziału, n?e mamy w 
rim swoich przedstawicieli, o nomi- 
tiacyi wielu ministrów dowiedzieli
śmy się z dzienników po ogłoszeniu 
składu gabinetu. Nie mamy wobec 
niego żadnych zobowiązań i nie ma
my w nim żadnych gwaraocyd. ale 
*pż nie mamy uprzedzeń do niego. 
Nie ukrywamy. Iż mamy wątpliwo
ści, oz-' podołą zadaniu. Dlatego zaj
miemy wobec niego stanowisko 
wyczekując?, zarazem Jednak w  
całe! n dni obiektywne i Iderowaitie 
I' tylko względami na interes paii- 
stwa. (Brawa).

II

Białoruscy i litewscy agitatorzy radzą.
Berlina i Fi agi...

Za pieniądze

Kraków, 1 października.
Niedawno donos liśmy, ź« w Pradze 

ma się odbyć kongres Białorusinów, 
organizowany za pieniądze niemieckie 
i czeskie. Udowodr. liśmy wówczas, że 
jest to dalszy ciąg akc-vi politycznej, 
zainieyowanej w sprawach wschodnich 
przez Berlin stworze-iiera t. rw. „Busa" 
t. J. gosDodarczo-wspólddelczych orga- 
n:zscyi białoruskich i ukra'ńsk*ch.

Istotnie kongres praski ocibył się o- 
negdai, a jak łatwo było prze w! dr’ *6, 
ucbwzly tam powzięte skierowane są 
przeciwko Polsce.

Światło dzienne ujrzało zatem szereg 
uchwał, do.Tagaipcych s'ę wycofnuia 
woisk pol«!r?ch i bolszewickich z „oku
powanego" (!) terytoryum B:a'ej Rusi, 
»roteslującvch przeciw traktatowi rys
kiemu i rzekomemu prześladowaniu Bla- 
łei Rusi przez Polaków. W sorawie wi
leńskiej powzięto uchwałę, uznającą 
załatwienie sprawy tei przez Lrgę na
rodów za tymczasowe, ponieważ Liga 
nie odniosła się poprzednie do ludu 
białoruskiego, stanowiącego przeważną 
część ludności Wileńssezyzny ('!). U- 
chwcła głosi, że jeżeli Bł'łorusini bę
dą zmuszeni wybierać pomiędzy Pol
ską a Litwą Kowieńską, to wszystkie 
stronnictwa iratorusMe będą dążyły do 
połaezenia 'X' leń .zczyzny z L:twą Ko- 
Wleńske. G rano polonofilskui *?a- 
z d «  p r o t c ito w e 'a  o rz c c iw k c  je 
g o  cry en ta cy i litew sk ie j. T w ier
dziła  on a , że  n ie p o d le ę N fć  B ia
łej Jlusi m oże  b y ć  ty I « o  sayaw*

w K .o a ą  p rzez w sp ó łp ra cę  z P o l 
s k ą  i  k d a l ie y ą ,  p o n ie w a ż  o d  R a*  
sy i n ie  m ożn a  ocs.eli l wać uzna* 
n a n e o c d lc g io ś c l  B ia łe j R a s!.
lak zaciekłym był prąd litewski na zje* 
żdz’e, tego dowodzi fakt, że pierwsze* 
mu z mówców, który oświadczył się za 
Polską, przewodniczący odebrał głos.

Na kongresie tym — rzec można — 
da li seb  o  ren d es -v on s  w szyscy  
w ro g o w ie  P ińsk!, którzy właściwe 
swe iuteneye zapragnęli osłonić płasz* 
czykiem rzekomych postulatów białoru
skich. A  wszystko to działo się na te
renie Czech, za wiedzą rządu czeskie
go. Kiedy pewna grupa słowacka bez 
żadnego porozumienia się z rządem 
polskim wyd.da —  rzekomo na terenie 
Rzplte} —  odezwę, ze strony czeskiej 
posypały się protesty, noty dyploma
tyczne itd. Zważać z.iś należy, że nu 
kongresie praskim przemawiali „repie- 
zenbifici" (1) Białorusinów z terenów 
należących do Rzeczypospolitej Pol
skiej. Cóiby Czesi powiedzieli na kon* 
gres słowacki w Polsce, wymierzony 
przeciwko Czechosłowacyi, a oświad
czający się, przvpuśćmy, za połączeniem 
z Węgrami? Nie trudno sobie wyobra
zić, jakby to uderzono na alarm we 
wszystkie największe dzwony, iakby 
usiłowano poruszyć opinię całej Euro* 
pyl...

Zeiftte, że przez organizowanie taki ca 
kongresów „białoruskich" Czesi nia 
postąpią ni kroicu na drodic d>. ugodf 
z Polską. i « p

Kraków 1 października.
Sejm nasz uchwalił jednogłośnie re- 

70 ucvę, domagającą się samostanowie
nia Wileńszczyzny o swym Ios;e przez 
zwołanie jak najrychlejszego sejmu w 
W dnie.

Jeśli zatem chodzi o opinię, że lud
ność wileńska ma sama wyrazić swa 
wolę przez wybranych re >rezentan 
łów — panuj‘e wśród stronnictw w 
Polsce jednomyślność. Natomiast w 
Icwesłyi kompetencyi owego przyszłego 
sejmu Wileńskiego zarysowują się diva 
rozbieżne prądy, pozosta’ące zresztą w 
śc:s;el łączności z poddałem społe
czeństwa naszego na -inkorpc^antów 
i federalistów*.

„ łnkoiporanci“ chcą zae*eśnić sejm 
do rozstrzygnięcia Jednej jedynej kwc- 
sfyi, mia?ov’cie do odpow edzi napy
tanie. czy Litwa Środkową chce przy
łączyć się do Polski, czy do Kcwna? 
Fedarrbści natomiast pragnęliby sejmu 
nieskrępowanego ani w zakresie, ani
w tre'ci decyzyi, aby miał najszerszą 
w?a dzę i przez to reprezentował nade 
ple! wolę ludności. Pierv/si przepro
wadzili dla przyszłego se‘mu nazwę 
„zgromadzenia orzekaiącego", aby w 
samym tytule zaznaczyć, ie nie jest 
to se:m \v?a'civ/y i że mą orzec tylko 
o :ednej kwesti i, to jest oświadczyć 
r.ię w polskim lub kowieńskim kierun
ku przynależności. Druazy wysuwają 
argument, iż sehn musi mieć wobec

Ligi powagę ciała rozstrzygaiąccgo 
kwestyę przynależności tak, jak sam 
uzna za w}aściwe, bc-z narzuconych z 
góiy pytań i bez ograniczania tak for
my ’ak treści decyzyi, InSczei Litwa 
kowieńska będJe przedstawiała sejm 
za niedostateczny wyraz powszechnej 
woii i będzie zwaJcyaha jego postano
wienia jako nic nie znaczące, bo za
padłe pod naciskiem Polski.
Liga narodów  i wszystkie inne czyn
nik? będą musiały liczyć się daleko 
bardz'ej, niż z ograaiczcnem „igroma-

dzetiiem orzekającem" i sejm taki był
by możliwym do przylęćia przez Za
chód surogatem plebiscytu, uniemożli
wionego p, zez stanowisko KowieA- 
szczvzny i przez Ligę narodów. Sc'ti 
mógłby zresztą uchwalić plebiscyt i 
przeprowadzić go — co stanowiłoby 
w razie potrzeby najsilniejszy argu
ment.

Takie szerokie kompeteacye sejmu 
otwarłvby wszakże drogę bezpośred
nim rokowaniom między Kowieńszcty- 
zna a L’twą Środkową, jako tworem 
samodzielnym i od Polski niezawisłym. 
A  że w rokowaniach tych mogłoby 
wypłynąć porozumienie na tle fsdera- 
cyjnem, więc zwolennicy bezpośredniej 
inkorpomcy; muszą przy zacieśnieniu 
sejmu obstawać, aby Koncepcya ich 
nie zo3ta?a zachwianą. Niewątpliwie 
jeden i drugi projekt ma swoje szan
se nrc i swoje argumenty contra, lecz 
rozbieranie ich prowadzi zawsze do 
hiootez i do operowania fikeyami. Fa
ktem jest natomiast, że polityka poi- 

. ska stoi obecnie na stanowisku samo- 
I dzielnych decyzyj Litwy Środkowej, 

która jedynie jest powołaną do roz
strzygania kweatyi swej przynależności 
państwowe",
KH3

• e e

nanczyć desKonrde języlla francu- 
slJieJia i niesaiecSlego, w  słow ie  I 
piśmie, oraz Horcsnoadeacji han
dlowej ar tych języ-Iacfe, słuchacza 
uniwersytetu z dohromi yccząliia- 
mi. ZrfJr mżenia ped „JęzyKl" óe 
Adm. „Gońca**. 5454

Lekarz chorób skćrdych i wenaryczcych 
Pr. Miecztslaw Kaplicki
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MITJSfl* OPERA i OPERETKA

„Barosi cyganslci**.
Opera, komiczna %u 3-ech aktach Jana 

Straussa.
W  ostskdch czua A  zakorzenił się 

w teatrach dziwny, a uiczem nie umo
tywowany usus, czy „abusos4' przemia- 
BOwywema ca afiszach , tytułu i cha- 
rekfceru" sztuk, awłaszeia oorr i ope
retek. „Fausła" clacb«my dzisiaj iako 
„Małgorzatę14, „Tra wiatę", jako „V c -  
lettę** itp» W podobny sposób *poKtę- 
ptiie się z operetkami, które awans e 
się oczywiście bez wiedzy i woli nie
żyjących kompozytorów z operetek na 
„opery komiczne . Operą komiczną }est 
więc „N etoperz** i „Dzwony z Cmne- 
” ille“ , „Don Cezar“ , i inne, których 
twórcy najlepiej wiedzieli w jakim ty
pie i charakterze dzieło stworzyli.

Tejro samego awansu dociekał się 
i nieśmiertelny „Baron cygański" w te
atrze pizy ul. Rajskiej. Czyi byłby 
w tym objawie fcc-łd pośmiertny dla 
Straussa ze strony ayrekcyi?

Jeżeli się rozchodziło o pośmiertny' 
oLi&w czci i pietyzmu dla mistrza to
nów, to z pewnością właśc' iifizem bv 
było zostawienie tytułu „Operetki" 
(a typową opeietką jest właśn'e „Ba
ron^— a raczej staranniejsze przygo
towanie jednego z jego największych 
arcydzieł.

Wystawienie „Barona cygańskiego" 
po zupełnie uiefurtu&nym „Skrzypku 
z Lugano" — nie mogło w i as wpoić 
przekonania że operetka będzie silnym 
atutem dl« nowej dyrekcyi.

W każdei premierze zdarzają się 
uchybienia i niedokładności, którym 
rozsrdny człowiek wybaczyć musi, ni- 
czem się jednak nie da wytłomaczyć 
niewyuczenie się ról i nieobeznanie się

I C s ś s ir c ^ c F z y S * :
NMP. Róż.
Wschód słońca: 6'2 
Zachód słońca: 6'38 
Długość dnia: 11'38

Niedziela

Października
_________

TE A U  IM. J. SŁOW ACKIEGO
Niedziela pop.: Burmistrz Stylrr.cn- 

du;
Niedziela wiecz.: Promienie FF- 

T E A T R  „B A G A T E L A ". 
Niedziela pop.: Małżeństwo Loli; 
Niedziela u lecz.: Ósma żona Sino

brodego.
TE 4TR  H . O P E R A  I O P E R E T K A

Niedziela pop.: Skrzypek z Lugario; 
Niedziela 'wieczór: Barton cygański; 
Pc«iiedziałck: Vłdetta; 

OPErłETKA W NOWOŚCIACH 
Niedziela pop.: Tariec srczęścią; 
Niedziala wieczór: fafcigri

tl«iwsrsyt8t J a M ń s k i  do fliln, illłaja.
Były minister oświaty Rataj otrzy

mał od rektora Uniwersytetu Jagiel
lońskiego Juliana I'owaka następują
ce pismo: Jaśnie Wielmożny Panie!
Niech mi będzie wolno imier cm Uni- 
wars)'‘ etu Jagiełlońskiego złożyć jak 
najserdeczniejsze podziękowanie z» ży
czliwość, której uniwersytet od JW. 
P« na- jako od ministra oświaty wiele 
miał dowodów. Wdzięczni jesteśmy za 
trafne occn/enie roi1 jaka w niepodle
głej Polsce przypada starej, długą cie
szącej się tradycyą naukową szkole ja
giellońskiej. Z nazwiskiem JWPana 
będzie połączone zapoczątkowania na
der raźnej dla uniwersytetu akcyi, że 
wymienię tylko budowę biblioteki Ja
giellońskiej. Pro-i.ę o zachowan e uni
wersytetu w życzliwej pamięci, tak, jak 
uniwersytet nie zapomni ze swej stro
ny o życzliwość- cechu;; ce; stanowi-

z sytuaeyBmi, zwłaszcza w operetce 
tak starej i ogranej jak „Baron cygań
ski". Drugim blędero, który wytknąć 
musimy są rażące braki i niewłaściwo
ści w charaktejy»acvi i kost\urnowa- 
nip. Widzieliśmy w „Baronie" osobliw- 
sia cygankę (Safh) w krakowskiej chu
steczce na głowie. W drugim akcie co 
prawda zrzuciła chusteczkę, ale za to 
przepasać się w stanie szerokiemi bro- 
nowicMemi wstążkami! Kalman Zupan 
przypominał eharakteryzucyą raczei 
Twardowskiego w ' „Hulaj - duszy" niż 
Węgra rodowitego, a chór cyganek 
składał się z dam o wyblelonyrh twa
rzach i uLenionych włosach, ubranvch 
a la „R«ch ciach c i a cha l e  za to w ko
lorowych pończoszkach.

Ale skończmy z błędami. a zajmijmy 
się zajetami oDegdajszer leprezcntacyi.

bai dzo ładnie śpiewała pani Feld- 
manowa (wyborna i w typie jako sta
ra cyganka), pani Jaworzyńska (po za 
charakteryzacyą i kostyurr-em) pokonała 
gładko trudności partyi Saffi, a parna 
Korabianka milutkim głosikiem odśpie
wała drastyczne kuplety w I-I akcie.

O tak ustalonych i świetnych dwóch 
firmach, jak pani Zimajcr i dyr. Lele- 
wicz — zbytccznetn chyba pisać. Pan 
dyr. Poleński wzbudzał objawy żywej 
wesołości za k&idem ukazaniem się na 
scenie.

P. Stępniowski śpiewał bez zarzutu 
tytułową partyę a p. Karasiński za 
prześlicznie oddaną pobudkę i ogniste
go czardasza nagrodzony został burzą 
oklasków. Ujmująco przedstawił się tak 
pod względem wokplnum jak i gry 
p. Ostrowski (O i tok ar). Orkiestrę pro
wadził bardzo dobrze kap. Barański.

Publiczności zebrało się nie wiele, 
zdaje się z powodu równoczesnej pre
miery w Ttaine Nowości.

K . K rum łow ski.

sko JWPana wobec niego. Podpisano! 
Julian Nowak.

Wfeieczfca ffzlcnniksriy rumuńsiclch 
' î ie,

(t) Wczoraj przybyła do Krakowa 
wycieczka dziennikarzy rumuńskich.

Wnra"rclz:e do ląd już wiele o Polce 
w Rumunii pisano, wiele o nas w osta
tnich czasach mówiono, zauważyć je
dnakże trzeba, że wiadomości te, po
dane przez obcych, często wrogów na
szych, przedstawiały kraj nasz w naj- 
fałszywszem świetle.

Dlatego też dobrze się stało, że re
prezentanci zaprzyjaźnionej Rumunii zje
chali do nas i na miejscu przyńzą się 
stosunkom.

Wycieczka przybyła do Krakowa ze 
Lwowa, f dzk- jej uczestnicy zwiedzili 
Targi Wschód.de. Tam poznali nasz 
przemysł we wszystkich niemal jego 
gałęziach — i jak nas lv owskie dzien
niki informują wrażenie było silne — 
zadowalające.

Na dworcu krakowskim powitali przy
byłych prezes Syndykatu dziennikarzy 
red. dr. Beaupre i imieniem miasta wi
ceprezydent Wielgus.

Po przywitania i wspolncin zazna’o- 
mieniu sie — udali się goście aa Wa
wel, który swą budową wprawiał ich 
w zdumienie.

O  gr, dżinie 11 */j odbyło się w salo
nach Koła Li tentów śniadanie, wydane 
przez Syndykat dziennika' zy krakow
skich łącznie z piezydynm miasta.

W przyjęciu wzięli udział prócz gro
na dziennikarzy pisał krakowskich psrez. 
Fedcrcwicr, wicepr. Rolle, Sare, Wiel
gus i Bobrowski, rtacrclńil pre?. woj. 
p, Kowal kowski oraz przedstawiciele 
władz wojskowych z gen. Osińskim i 
Kosteckim na czele.

Podczas przyjęcia przemówił prez. 
red. dr. Beaupre, który w swetn kró 
tkiein a treściwem prze<nów‘eniu w ję
zyku francuskim zaznaczył, że Polskę 
i Rumunię łącza nici wspólnych inte- 
re; 
oraz,
go jest węzły

na wywóz.
(ans) Jak się dowiadujemy, w Sz:za- 

kowej stoi od kilku dn? wielki trans
port nierogacizna 4 wagony żywych 
świń, które handlarze spekulanci chcą wy
wieźć zagranicę, skupiwszy je popized- 
nio w kraju. Wobec zwrócenia uwagi 
władz, wagony tc zatrzymano w Szcza
kowej. Spekulanci używają wszelkich 
środków, aby uzyskać pozwolenie dal
szego transportu zagranicę. CzriBprę-

dzej powinno istotnie nastąpić roz 
strzygnięcie, uie w kierunku jednak za
spokojenia ich życzeń, lecz eo dó *Ł-» 
wrócenia transportu do Kraju, al
bowiem świnie trzymane w wagonie 
zdychają. Pozostaje tylko zagadka, ja-1 
kim sposobem te 4 wagony przesady 
przez Kraków, bez zwrócenia uwagi 
oowołar.ych do strzeżenia czynników.

kończył okrzykiem: „Niech żyje wielka 
Rumunia “ J

W odpowiedzi zabrał głos reprezen
tant grupy pism „KTtouila", „łnden- 
oend-snes Roumpne", red. Candziano, 
Mówca oświadczył, że dziennikarze ru
muńscy jechali do Polski z hej uciem 
silnego zainteresowania i sympatyk 

W- Lwowie mieli sposobność podzi
wiać Polskę przemysłowa. Polskę dzi
siejszą — ze starych zaś murów Kra
kowa, jak się wyraził, przemówiła do 
nich Polska historyczna. Mówca zakoń
czył przemówienie okrzykiem na cr.^ść 
Krakowa i prasy polskiej.

Popołudniu wycieczka udała się do 
Wieliczki, celem zwiedzenia tamtejszych 
salin. Na dworcu oczekiwał gości bur
mistrz Ayu as w otoczeniu grona rad
ców miejskich. Po zwędzeniu salin, go 
ści podejmował komitet pań podwic 
czo» kiccn.

O godz. 7 wieczorem powrócono do 
Krakowa, gdzie goście byli obecni na 
przedstawieniu „Rigoletta".

W wycieczce biorą udział: Przedsta
wicie! „Ujuwcrsula". red. Ncgru, red. 
„Dópptateau (organ gen. Averescu, 
p- Szorrairu), red. „Dacia" p. Nasta, 
„YiJeruls" i jjmdepcndence Roumaine" 
p. Csndziano, który pizybyl w towa
rzystwie swe| żony, red. „L ’Onent*‘ 
p. Flebcher (rodem z Warszawy).

Dziennikarzom rumuikkan towarzyszy 
kierownik działu rumuńskiego rtrniste- 
rvum spraw z«gr. p. Htinpel, oraz p. 
Smutny sekretarz poselstwa polskiego 
w Bukareszcie.

Strajk ponM ików  aoleterskii
w Krakowie.

(t) Wczoraj w południe rozpoczął się 
w Krakowie strajk pomocników apte
karskich.

Właściciele aptek na oregdajszem 
posiedzeniu nie uwzględnili żądań po
moce ko w w zupełność*, zgodzono s:e 
Bowiem tylko ra 75 proc. podwyżki, 1 
t. zn. płaca pomocnika bez wykszbł- 
ceoia uńiwersytećjkięgo wynosiłaby (z 
wliczeniem podwyżki 75 proc.) 21.875 
mk, pomocnika z wyksit^łceniem unv 
wersytcckiem 27.125 mk, w miarę wię
kszej ilości lat służby 28 875 marek 
5 32 375 mk.

Przyz.ianle tylko tej podwyżki tła 
macią aptekarze tern, że rząd pozwala 
je dyn,e na doliczanie 25 proc. zysku 
z lekarstw, co według zdania apteka
rzy jest bardzo małym zyskiem v/obcc 
dzisiejszej drożyzny.

Pomocnicy nie przyjęli 75 procent, 
podwyżki i rozpoczęli strajk.

Mimo r.Srajkj pomocników aptekar
skich apteki należycie • funkeyonują — 
tak, że publiczność nie odc-uje strajku.

Jak nas inforrmrą, nuleży sfę spo 
dziewać, że strajkujący przyjmą wa
runki, postaw'onc przez właścicieli ap
tek i powrócą do swych zr.jęć w po
niedziałek.

M ilionór/Iia.
We wczc: a 'sz e m c : c g •>leniu nrhon Ówki 

wylosowano nu;ver 2 .154313 sprzeda
ny w War*zawie.

(t) Nabożeństwo z okazy! ocalenia 
Noczehtika Państwa. WczorŁj o go- 
d/Lnjc 10 rano odb? ,o się w Icośctrele 
św. Piotra i Pawła dzijfkczyrme nabo
żeństwo z powodu ocalenia Naczelni
ka Państwa. W nabożeństwie wzięli

udział generałowie: Osiński, Szepty- 
dci, Kostecki wraz. z całym prwjjłjsem 
oBcersMem załogi krak. todzfeż Na- 
ozefcik Prezydyum wioJcw-^dlzWa Ko 
waikowskl w  zastępstwie 
dra Gałeckiego, który z powodu prze 
ziębienia nie opu&zcza raieszikaaia, — 
cmz reprezentanci miasta i liczne de- 
iegacye stowarzysz;ń.

Promienie FF. R. Winaweza. Urd- 
siaj po raz 2-gi świekra groteska ■wir 
sławskiego satyryka, która znalazła 
na naszej scenie taśk kapitalną oboadę, 
i oor wę oomysłn p Z. StfrsdęńskfeJ.

Mieisll Teatr: Opera ! or*reflca. 
Dziś w  niedzielę popoi, Skrzypek z 
Lngatio; wieczór: Baron cygański.

Jutro 3 fcm.: ^iołetta z współudzia
łem sławnych artystów foisyfs^ScE! 
Kniaginina i Jefimcewej.

Grigri prześliczna operetka P. Efc- 
ckego spotkała się z go-ra.cem przyję
ciem w teatrze Nowości. Z powodu 
wieikiegC pokupu na bilety granią b i
dzie Grigri w niedzielę wieczór i przez 
cały następni' tydzień. Dziś vr cfedzŹe 
lę pop.: Taniec szczęścia.

Cukier za wrzesień. 0<1 czwartku 
dnia 8 października ‘rozpocznie sik 
sprzedaż cukru za wrzesień na kupon 
górny legitymacyi zbiorowych nr. 154 
w ilość po 400 gr. na osubfc iw ciufft 
90' -10 m>. za 400 gr.

Spiostowanłe taryfy węgłowej. Ma 
. gistrat prostuje podaną w komuaScaj-J 
cie taryfę węglową o ty!e, że cena: za 
wagon 10 ton loco skład hurta wika 
wynosi 108.882 mk. a nie fak jyjtnld 
podano 113.574 mk.

Z głoszenia zmian w sprawie dwd^t- 
kowej aprowizacyi robotników. Mati 
strat wzywa wł^oicieE i Menownć-
ków Zakładów przemysłowych, atbyT 
celem sprostowania rejestru praioowiai 
ków uprawnionych do poóa-u do<łait- 
kowej aprowizacyi rohotińSczfes Tgtei- 
IL w  Wydziale III. b. apr. MagSstrait̂ t 
dnia 3, 4 i 5 bm. wszelkie /.miany Ja
kie od ostatnie,go zgłoszenia zastój 
w pecrsonalii tych. praiQ0Ś ™ i6w.

Dyrekcya kolei państwowych' W1-. 
Krakowie ogłasza: Od tóa 1 boi. przy 
wraca się codzienny bieg v.'ił®oflÓ? 
bezpośredniej kornunikacyl Kraik w -  ■ 
Poznań przez Górny Śląsk. Odjazd1 23, 
Krakowa o godzinie 19*35; n^zyjazd 
do Krakowa o godzinie 6‘6Ó. Bieg w v  
gónów bezipośrednii-ej lęommLkaic/Ż Kra 
ków-Poznań przez Koduszucl poaios aje 
nadal utrzę many

(t) Obława ua podejrz&cych. Wczw 
raj zarządzimy organa pollcyMu obła
wę na podejrzanych osobników iwid- 
czas której aresztowano 12 osób, któ
re celem stwierdzenia 'kłentycrnośca 
odstawiono do aresztów pcllcyiaycih.*

(0 Włamania. Na *zkóće Kaltola! 
Orlockiego właściciela realność,, przy 
ulicy Lobzowslciej i. 15, skradła służ® 
ca jego Anna Zenjrek z willi na, Grze 
górzkaoh-Piaski. nad którą miała do
zór, bieliznę, garderobę, pościel I irase 
przedmioty u artości 107000 mki. po- 
czem zlviegła w naewładtomyin Hesot 
ku.

Onegdaj rńeznany spuawca skradł: 
na szkodę Maryi Cze^Hej zaim. pczj* 
ul. Podwale i. 3. z kuira 8000 rak. o- 
raz bieliznę ws.- fośd 40000 mk.

Kupcowi Michałowi Ilbrczowii zaan. 
w Ryniku 1. 37 skradziono ze sirydttł 
bżc.Hztnę wartości 100000 rak,
7^'zo&w świece. Ten
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GJmaa styczne Rtirsa zimowe *’. M. C. A.
Y. M  C, A. w Krakowie zamierza urządziC 
W wielkiej sali .Sokoła' zimowo Kursa gim
nastyczne obejmująca także gry i zabawy- 

Kuisa zaczną sic w poniedziałek dnia 3 paź- 
dziarnika według nastąpusacego podziału:

*1. Chłopcy od 10—12 lat we srtorki i czwartki 
od 3—4 popołndoiu

2> Chłopcy od 12 — 14 )ft w poniedziałki, środy 
i piątki od 3 —4 popołudniu- 

3. Chłopcy od 14—16 lat w poniedziałki, środy 
i piątki od 4—5 południa, 

i  Chłopcy od 16—18 lat w poniedziałki, środy
i piątki od 5—6 popołudniu.

5. Młodzie* Akademicka w poniedziałki, środy 
i piątki od 7 - 8  wieczorem. 

f(L "Wykonujący zawody praktyczne, w ponie
działki, środy i piątki od 8—9 wieczorem. 

7. Instruktorzy wo wtorki od 8—9 wieczórrm.
Opłata miesiączna wynosi dla grupy I — 100 

Mkp., dla grupy Ił —IV — 150 Mkp., dla gru-

py y  - V!T 200 Mfep.
Kursa będą obejmować wołae ćwiczenia ?im- 

nasiyczcc, tańre, pry, ćwiczenia na przyrządach, 
boksowanie, mocowanie i wycieczki piosze. Zdol- 

Ł ‘ ’ bezpłatnie lekarz Y.

JO N IE C  KRAKOWSKA

ność fizyczną stwierdza 
M. C. A.

Biiisae szczegóły uzyskać można w biurze 
Y. M. C, A. przy ui. Grodzkiej or. 64 ca godz. 
9 -1 2  ra.ro i od 2 — 6 pzpołudniu, względnie 
w sali So' o  a.

P?aypar is.pjny, i s  ©rfóJno Zebranie Prze
m ysłowców Rzeczp. PolsU. odbędzie się, 
z inieyatywy Centr.r n go Zwią -ku Małopolskie
go Przemysłu Fabrycznego, w niedziele dala 2 
października b, r. o godzinie 5-ej popołudniu 
w gmachu Izby Handlowej i Przemysłowej we 
I.v o vie, ul. Akadcmi lra nr. 17.

Pożą rany jest jaknajłiczi I ijszy udział Prze
mysłowców i osób przemysłem się interesują
cych.

—oOo— — ■

ZspofłTsbewsnle walut I d®wi* 
było wprost olbrzymie i to 
p n u  państwo, jak i przez iJOP^tnąt 
gospodarstwa społeczne. 
wanle-to za miesiąc tsajt b. r. w y- 
nasiło 8 mSiardów ir.areK pelsKlch, 
co przy óweresnym kursie marę’ 8HO 
ra 1 dolar, równało się kwocie 1® ©ki- 
lionÓW dolarów. Samo Zapotrzebo
wanie Łodzi, Bielska, Tomaszowa, Bia
łegostoku, oraz Andrychowa na su- » - *

Nr m .— i i ' I —

 ____________________

O l b r z y m i e  w ie c e  - lu d o w e
w  M a ł o j a o l s c e

■ BOCHNIA.
Diiaa 29 wrzeSniią na plaou Sokola, 

odbyt się "W Bochni olbrzymi wiać 
pad galem niebem, zwalany przez 
Polskie Stronnictwo Ludowe parzy 
współodzaafe posłów Witosa, Merai- 
{ra 1 Rudnika. Wiec tesa iptzpoazęito w 
sali Rady powiatowej, poniiewaiż Jed
nak nawet ani część zgmmadzonych 
nie mogła się pomieścić, przeniesiono 
go na obszerny płac Sokola. W  dłuż- 
łteiem przemówienia pas. Witos przed 
stawił ogóiae położenie państwa od 
czasu jego powstaisia przez czas 
swoich rządów aż do ohydE obecnej. 
‘AcizioołwJdc na zgromadzeniu tem ol
brzymią większość stanowili miesz- 

ęfcańcy miasta Bochni, przemówienia 
wysłuchano z największym spokojem 
I aiagrodzoaiy gęstymi, wielokrotnymi 
oklaskami Następnie przemawiało kil 
ku innych mówców talk z* wsł, jak I 
z miasta, a wkońcu dr. Klemik, który 
wtzywał inteTigemcyę do współpracy z . 
Judom. Przemawiaj również poseł Rtt [ 
dnfk, zdając krótko sprawę z działal
ności w Sejmie. Jakkolwiek tutejsi 
kleryka!! przygotowywał! rozibiefe te
go wiecu, zakusy te nie zdały się na 
nic, ? wiec zakończył się olbrzymią, 
mainifestacyą wielotysięcznego tłumu 
na rzecz Polskiego Stronnictwa Lu
dowego I zgody wszystkich stanów.

Ludowiec.
BRZESKO.
Tegoisaimegfo dnia o godzinie id-tetf 

popołudniu odbyło się publiczne zgro
madzenie, zwołane przez P. S. L. w 
Brzesku. W  zgromadzeniu tem, które 
mu przewodniczył Stanisław Nita, 
wójt ze Szczunowej, wzięło udział o- 
kioło 5000 ludności ze wszystkich 
gmtn powiatu. Trwało ono da godzi
ny 8 wieczorem a przemawiało na 
niem kilku mówców na tamat położę 
uia państwa tak pod względem poli
tycznym jak i gospodarczym. Przamó 
wianiu posła Witosa towarzyszyła 
niesłychana cisza i skupienie zgrom a 
tfzonego tiuinu, jak również burza o- 
SdfliSków w rozmaitych momentach. 
JJ&edomagp-nia walutowe i gospodarki 
państwowi wogóle poruszali /pomię
dzy Innymi adwokat dr. Cyga i Józef 
Mączka, włościanin z Podwala. Wójt 
gminy Bżelczy Tryfek i wójt Budek z

(Gwoźdżca złoży H publiczne podzięko 
warnie b. prezydentowi ministrów Wi
tosowi za wydatną i spieszną pomoc, 
", dzieloną mieszkańcom tych gmin i 
oJaoiicy przy pożarach i gradobiciu. 
Wkońru sędziwy naczelnik gminy U- 
szwi złożył uroczystą przysięgę iraio 
utem ludu zgromadzonego na wier
ność Polskiemu Stronnictwu Lądowe
mu f jego prezesowi, zaznaczając, żc 
przeciwnicy tegoż musieliby mieć z 
całym ludem do czynienia. Zgromadzę 
?de miało niezwykłe podniosły prze
bieg, świadczący o niezwykle wyso
kim poziomie ludności powiatu. Nad
mienić tiałeżu, że w zgromadzeniu tem 
oprócz włościan ze wszystkich grrfin 
powiatu wzięła udział isiteligencya, a 
falkże robotnicy, szczegółu?*} z fabry
ki w Okocimiu. Uchwalono liczne re- 
zoćscye o  charakterze państwowym, 
wyrażające podzięko wianie b. pre
zydentowi ministrów i PSL. P. Wito
sowi L, K.

TARNÓW.
W  dniu PO września o godzinie 11 

przed południem w wtelidej sali So
koła w Tarnowie odbyło się publiczno 
zgromadzanie, zwołane przez P5L. na 
które stawili się przedstawiciele po
wiatu tarnowskiego, dąbrowskiego, 
pilzneóskaego, brzeskiego I grybow- 
słriego w liczbie około 2000 osób. Zgro 
madzenie zagaił i przewodniczył wi
cemarszałek poseł Bojko. Referat o 
sytuacyi politycznej wygłosił b. pre
zydent ministrów Witos. Przemówie
nie to, które trwało około półtorej go
dziny, przerywano wielokrotnymi 
grzmiącymi oklaskami, wywarło nie
słychane wrażęmie na zgromadzonych 
i dało powód do bardzo obszernej, wy 
czerpującej dyskusyj, Następnie pcs. 
dr. Kiereik w  sposób niezwykle rze
czowy, treściwy i zrozumiały wygło
sił referat o stanie i postępie reformy 
rolnej, nagrodzony hucznymi (Maska
mi zgromadzonych. Przemawiali w 
rozmaitych sprawach pp. Marcin 
Krzcłuk, nauczyciele Regiec I Wiel
gus, pos. Krężel, włościanin Schab, 
Bednarz I inni. Niezwykle pięknem 
przemówieniem pożegnał zgromadzo
nych poseł Bojko i zamknął wspania
łe, kilka godzin trwające obrady.

 ________    Sfl EP3/8&3D sla f e h o i ie m ie iw .
P m m jm  s p a d k y  w aluta 
S śro d ki lei podniesienia

D  aPrzed wczorajszą ankietą w 
Izbie handlowej na lemat naszej 
sytuacyi finansowo-gospodarczej, 
zwróciliśmy się do jednego z re
ferentów dra Br. Ktilnie?za de
legata ministeratwa skarbu przy 
dyrekcyl skarbowej w Krakowie, 
który podał nam w następującej 
formie treść swojego referatu: 

Pom 20-ma miliardami marek pol- 
tkleh w Innewfosh, będ êyeb w ohk*

m
gu zagranica, zrjaidule sic. tam w'eifea 
ilość wypłat w marliach polsSich 
czyli Zobcwiąsaa (Guthaben) naszych 
instytucyi wobec zagranicy, które oce
niane są na 25 - 30 miliardów marek 
polskich. Są one. przedmiotem żywego 
obrotu i one to przedewszystkiem de
cydują o kursie marki polskiej. Uzdro
wienie stosunków w tej dziedzinie jest 
jednym z punktów wyjścia ma&ayi wa- 
kiownj.

rowca bawełniane i wełniane wynosi 
około 2 miliony dolarów miesięcznie.

Rozwój sytuacv' flr łnsowo-walulowej 
w  pierwszej połowie L. r. orlbv.*’«I 

I się względaie prawidłowo, daplwo 
we wrześniu snadeK znar&i pel- 

i slfiej przybrał Katastrofalne roz
miary. Proces odbudowy naszego pań
stwa i iego gospodarstwa spofeczsiego 
otlbyv/ał sięwszybkiem tempie i w cza
sie, kiedyśmy byli zmuszeni walczyć 
w obronie naszego bytu, kiedy eks
portu albo zupełnie n!e  było, albo był 
znikomo mały i kiedy nasz bilans płat
niczy był w najwyższym siop -iu pas- 
sywny, a więc trzeba bvło eksporto
wać markę Dolską > zadlaśać się wc 
formie wypłat, by sprowadzić z zagra
nicy to, czego potrzebowało nasze go
spodarstwo społeczn*. W łen «rosób 
mo;:?a za^raoica, głó^Tiie Wiedeń 
i Niemcy, powodując się tylKo wiarą 
w  aaszą przysylość, wchłonąć o- 
KoSo 20 miliardów ©ot, oraz około 
30 miliardów wypłat, za Tśtóre 
w płynęły da Kraju raslae wartości.

Zdolność przyjna rwania przez Wie
deń i Niemcy marek pohkich i wypłat 
musiała mieć oczywiście pewne gra
nice i te grarree zostały osiągnięte. 
Nastnpił stan nasycenia. Przy i m  na
gromadzone zagranicą w tak wielkich 
ilościach nasze środki pien:ężn?\ zwła
szcza v.'vn5rtp, nie m ogły nie być 
przedmiotem niebezpiecznych spe- 
Kulacyi, kierowanych celov/o i świa
domie, zwłaszcza przez Berlin, który 
nie szczędził olbrzymich kwot pienięż
nych, cełcra zniszczenia naszego sy
stemu walutowego 

Powoli prudst csą i'ro£c! nnszaj 
sy tu a cy i f la s n s o w o -w a ln to w e j 
z wewnątrz kraju został pri.ł3Z5.!-5»*onv 
p o z a  «jrau’.c® Pcl*VL Silny rwiązek 
gospodarczy, jaki istnieje miedzy go- 
sood&rstwem społecznem Polski z je
dnej strony, a Wiedniem, Pragą i Ber
linem z drugiej, zależność naszej go- 
spodarczei odbudowy od tej najbliższej 
nam za.granicy, a wreszcie nasycenie 
zagranicy naszym pieniądzem papiero
wym i wypłatą, sprawiają w związku 
z 52«b:ącą za granicą spekulacyą, źe 
w aluta  M»ts3sa sw ląsa n ą  zosta ła  
niemal organicznie z b o /o n ą  assstrya- 
ck ą  ś iisarfeą uiea.-i!ecfer^ Związek 
ten jest tak silny, że sp a d ek  korony 
Łustryackl©S i m a r d  niieialecki«j 
p o w o d u je  eizhś lueebssnlcany s^a- 
d e k  m ark i p o lsk ie j. Gwałtowny 
spadek koro/iy auatrysekiej i marki 
niemieckiej, jakiego świadkami jesteś* 
my od kilku tygodni, pociąga za sobą 
w przepaść matkę polską. I tu też na
leży szukać wytłumaczenia zjawisk, ja-

I kuh świadkami obecnie je-.teśmy.
Działają la .a głębsze przyczyny, któ

rych wytłumaczenia napróżnoby dziś 
mnźna szukać. Faktem jest, że pomimo i 
iż waluta austryacka słoi wyżej od mar- t 
ki polskiej, rozstrój walut wy oodąża | 
tam znacznie szybciej, a s iła  k u m a  
koron y © astryackiej w ew n ątrz  
I«rafn aro porów nuj®  dsiś sił® 
ku pn a  zB^rbi p o lsk ie j w kraju. 
Również i Berlin spada szybkimi kro
kami w dói. I jeŁehby prawdą było, 
że, jak twierdzą niektórzy, źródło spad
ku korony au&tr. i marki niemieckiej 
leży w traktacie wersaLkim, to przy 
dzisieszym stanie rzeczy —  t* same 
przyczyny oddziaływałyby również i na 
naszą walutę.

>°’/tuacyft finansowo-walutowa we
wnątrz kraju pod wpływem tych cata- 
tnich wypadków zaostrzyła się do tego 
stopnia, że grozi ona nam najpow&ż- 
siejszemi pieł^ezp ’ e.(v?eńs t w a m i. bpww*- 

GS* fffiWićg-

wewnętrznych, »  przez niebywałą rwyi'
ke cen dewiz i walut doprowadziła do 
kata trofaloei wprost ciasnoty pienią- 
dza. Przy daiszem trwaniu tego stanfl, 
rzeczy, musiałby już w najbliższym cza
sie nastąpić paraliż przemysłu, eobf 
nam groziło najpowaraiejszemi kornplt* 
kaeyami. Faktem Rat nlezaprsecsonyną 
żs inflacya uie jest w stanie nadąży® 
za dewahtacyą.

Sytuacya obecna wymaga wydani* 
bezzwłocznie tak radykalnych i skute* 
cza?t>h zarządzeń, by można było szyb
ko opanować sytuaeyę. Chodzi o  to, 
by aas-Slć i-yaofe w ew n ętrzn y  
p rzy p ły w em  św ieżej g o tów k i,
oraz za wszelką cenę powstrzyma®
(Mszy spadek marki polskiej t ją pod*, 
nieść. Jedno i drugie naus! być osiąg
nięte, by stworzyć podstawę i warunk. 
dla pszeprowadzenta całego szereg* 
reform natury finansowej, fiskafcej, go
spodarczej i społecznej, o  których w tak 
wyczerpujący sposób byU już mowa 
poprzednio. . . .

Sposoby i środki na zmianę dzisiej
szej sytnacyi istnieją. Sposobv te je
dnak wymagalą dość poważnych
i radkfw pkfrtttjłflych zagranice, któ
re za wszelką cenę muszą być zdoby
te. Przy olbrzymich gospodarstwach 
po’skich nie powinno to nastręczy® 
poważniciszych trudności. Wystarczy
łoby surzedać jakiś objekt paós*wowy 
większej wartości, bv za uzyskane w 
ten sposób środici płatnicze spowodo
wać redykalną zmianę w naszej sytu
acyi finansowo walutowej.

Jednym z p:erwszych, zresztą nie 
istotnych środków jest wykupienie w 
Wiedniu i Gdańsku, pry najmniej 10 
miliardów naszych r.cd, przywieszenie 
ich do kraju i zasilenie niemi przede- 
wszystkicm przemysłu. W  ten sposób 
będzie można zmniejszyć nową emlsyę 
oraz uniknąć ko z ów druku nowych 
not, co też nie jest bez znaczenia, wy
kupienie to nie mogłoby nie Y/ywrzec 
także pewnego wpływu na podwyżkę 
kursu marki.
Njifwjioieiszy iednak i najistotniejszym 

krokiem byłoby skupienie zasra hic,! 
pirTynajmaie} 1D ni ślardÓW KOfpł&t 
PoUi Q. Są one bowiem najbardziej 
sprawny>a i groźnym instrumentem w 
rękach zagr&niewiej spekulacyi i dmę 
oddziałanie na tę strunę » * »  wywo
łać silną rerkeyę.

Wykupienie takie) pouzżnej  ̂Hosel 
wypłat spowodojtraloby odciążenie ryn
ku zagraniczaego, zmusiłoby zagranicę 
do poszukiwania marki polskim, co 
snnsiełoby pociągnąć za sobą znaczną 
podwyżkę marki pełskic1,, *  równo
cześnie znaczny spadek kursu walut i 
dewiz w kraju. Byłaby to ooeracy* 
bolesna w skutkach i w wysokim sto
pniu pouczająca dla zawodowych spe* 
k ułan Łów walutowych i spekulującej 
dziś publiczności. Moźnaby osiągną® 
naj aniej ICO procent, soadek obcych 
walut, a przy zastosowaniu tej 
cyi, podwyższony kurs marki polskiej 
zagranicą mógłby się utrzymać n* Pe
wnym poziomie mirao dalszego spad
ku korony austryaskiej i marki niemie
ckiej.

Utrzymanie jednak podwyższonego 
kujsu na pewnym poziomie będzie wy
magała nadal czujnej uwagi, i aktywnej 
opieki. Będzie to czas, by przeprowa
dzić cały szereg reform w naszej go
spodarce finansowej wewnątrz krasa.

Przy ol-ęcaej prgsnizacyi dewizowej 
nalepy utrzymać wolny handel wewnątrz 
kraju, pod warunkiem zatrzymania kon
troli obrotów na rachunkach zagrani
cznych, obo^lrsenia wywozu obcych 
walut i dewiz oraz zagwarantowania 
ustawą sejmową wypłaty strażnikom 
granicznym, o  ile możności b e s iw ło -  
czn ie , przynajmniej 25% 
schwytanych w cwbs!® przemytoictwe 
walut i dewiz. Należy też stosowa® 
aktywną politykę finansowo-walulową, 
także wewnątrz kraju, polegając^ u  
rzucaniu przez rząd na giełdy krajowe 
walut i dewiz, choćby bez zy»ku, ce
lem regulowania i obniżania kurni. 

Konieczna tal jest fewaa połśśyfc*. 
HtetteSs
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kraju,eerłra-tya kepitrła wewnątrz 
zwłaszcza na cele przemysłowe. ma :uz 
łylLo ograniczone możliwości rozwoju. 
Nie ulega żadnej wątpliwości, że o ile 
rolnictwo, a w części przemysł rolny, 
jfcst w możności dźwignąć się o wła
snych siłach, o tyle dalsze uruchomie
nie i powstawanie nowego wielkiego 
przemysłu, nie da się przeprowadzić 
skutecznie bez znaczne *?o dopływu ka
pitału zagranicznego. Utrzymanie zde
cydowanej i jasnej polityki, sprzyjają
cej napływowi do kraju obcego kapi
tału, jest pożądane zarówno ze stano
wiska polityki finansowc-bankowej, jak 
też i ze staciowbka polityki finansowo- 
wahotnwej.

W  końcu jeszcze jedna sprawa do
maga się podkreślenia i — potpoiepia. 
Srj o b y w a te le  w  łstraio, k ió is y  
oącii jerzmre z czadów przcdwojesych, 
bądź taż z czasów wojny, uawet i do 
wojnie b lo k o w e li  i trzym ają  xa- 
g r a n ic ą  w  ban k a ch  m iałk ie Mo
ści ć  o d k ó w  p?c tniczycfe. Należy 
wydąć ustawę sejmową, któraby przy 
użyciu najsurowszych środków zmusiła 
tych obywateli' do sprowadzenia kapi
tałów tych do kraju i zużytkowania ich 
tu na jwieHcu.

Obecna sytuacya finansowo-waluto
wa jest bezprzecznie ciężka i groźna. 
Może ona jednak być opanowaną przez 
śmiałą, zręczną i energiczną rękę, któ
ra znaleść się musi.

Wiary w wielką i świetną gospo
darczą i polityczną przyszłość Polski
  _______ _____________ Ł —

n:e może osłtbić ta niebezpieczna chwi
li-’ . Chodzi tylko o ic, by z tej chwili 
wyc ągnąć odpowiednie nauki i pra
ktyczna konsekweneye na przyszłość.

*  • «.

Wczoraj o god . 6 ej popoł. odbyło 
się 4 to z izędu posiedzenie krakow
skiego towarzystwa ekonomicznego po
święcone sprawie waluty i finansów 
państwa. Pierwszy z mówców dyr, 
ByHka gani! rozrzutność administra- 
cyi pańsiwotve: żądał zmniejszenia ilo
ści urzędów i urzędników państwowych, 
ustalenia linii naszej polityki zagrani
cznej, znowelizowania szeregu niewy
konalnych nowych ustaw, zmniejszenia 
długów zagraniem} ch. reformy i ścią 
gania podatków, uregulowania budżetu 
i kontroli nad jego przeprowadzeniem. 
Następny mówca dr. Knśzsteyz żądał 
(w myśl poglądmy wyrażonych w za
mieszczonym dziś na łamach „ Gońca" 
artykułu) uregulowania obrotu dewi
zami wskazał na zależność marki pol
skiej od korony auśtryacklej i marki 
'■'i.ein eckiej. a jako środki zaradcze po
dawał wy kupno części ma. ek polskich 
będących w obiegu na rynkach zagra- 
nicznych uwłaszcza w Wiedniu > Ber
linie. D r N ieć domaga się doprowa
dzenia do rów.iowagi bilanu płatni
czego i ograniczenia pizywozu do ma
szyn i surowców dla pipdukcyi nie
zbędnych.

I l . . . . . . . . . .
_ W  dniu 1. paździorniką nastąpiło otwarcie 
nowego Danku, który mieści się w Pałacu Bi
skupim przy ulicy Wiślnej .12. Wskutek roz
licznych trudności nie zdołano jeszcze ostatecz
nie wykończyć adaptacir oraz nie skońciOro 
jeszcze budowy nowej hali, to też poświęcenie 
przy mlz‘ale zaproszonych g-ości odbedzie sit; 
doJPro w pierwszych dn'ech listopada Nie
mniej jednak Dyrekcja, pamiętna angkslakiega 
przysłowia „Time is money", otwarła bank dla 
klient, li r.a razie w części tylko preliminowa
nego lokalu.

Nowa instytucję fir.ausuie Związek Polsk. kup
ców w Ameryce, k tótez widząc trudności, na jakie 
u..trafia handel pomiędzy Polska a drugą pół
kulą. chcą stworzyć w ten sposób ogniwo, Jia 
twiające wzajemne stosónki, & przyc-ynialące 
się zarazę' m do dobrobytu kraju. Rada nadzor
cza, składająca się ż członków powyższego 
Związku, wydelegowała swego prezesa p, Ro
mana A . Waniizela, który •/. olbrzyirim nakła
dem cnerjjji zajął się realizacją tak trudnego 
w dzisiejszych warunkach do przeprowadzenia 
planu.

Polski Bank I tndlowo przen.ys'owj, oparty 
na z Jro ’.vych realnych podstawach, zajmie n:e- 
wątpliwie jedno z najpierwszych miejsc w sze
regu nasrych inscytucyi f nsnsowych. Ze wzglę- 
gu ua cele, którym hołduje, życzyć mu tego 
należy jak najgoręcej. Prowadzony prd do- 
świndczcnetn kierownictwem pp. R. A . Wan- 
d rla i W ł Srokowskiego, z doborem wytraw
nych urzędników, duje wszelkie gwarancje, iż 
celom swym w zupełności odpowie. 5441

Ut felis, faustum fort uantumque sitl

f ó u c f t  g ł o d o w y .
.W czoraj gieJda HraKowsKa 

byfa zamknięta.

Warszawa. Wala ty Dolary jgotów- 
fet: tramz. 5500-5000, sprzedaż 5000; 
kupno 4850; fratnld ń̂ aniuislkiei '460; 
450; sprzedaż 450; kupno 435; fttmty 
szterlingi ozeki: tf&nz. ??500-23000; 
Belgia czeki: tranz. 450; marki nietoh' 
ckifc gotówka: tranz. 54 ; sjń z,eida0 54 
kupno 52; czeki: tranz. 54'80; sprze
daż 54; kupno .52*50; Gdańsk oawrM 
tranz. 54‘25; 54 50; kuitniy austfy?a- 
okio czeki: tranz. 280-277; sprzedać 
277; kupno 2C5: koremy duSiakSe gp- 
fówlka tranz. 1085.

Zurych. Matka polska 0*09.

tttEORAM Y 
Trakłsl tjsW  w Lidze namćńw.

l^arszpwa, 1.10. (Tel. M.) jak dy
chać, prof. Askenazy wniósł formalnie 
traktat ryski do Rady Ligi narodów 
dla jego zarejestrowania.

Memory il no!ski w sprawie 
wileńskiej.

Warszawa, 1 . 10. (Tel. M.) ^aleky 
oczekiwać raemoryalu rządu polskiego 
do Rady Ligi narodów, w którym r r  
pc’ski przedstawi przyczyny, dla któ
rych nie mógł się zgodzić na drogi 
projekt Hymansa.

_   mzg
SU  WY4A5' »Ś!ilA I » ORASY W SRPA*.

HCZ> ŁATNIH W ADMINISTRACJI, KRAKÓW.

D R O B N E  0 G Ł 0 S Z E M A
ŁANCL’ .;ZET zloty dam- 
-- sin, kaoa -aa dwa łóżka 
biała chińska ręcanaj robo
ty do *,xrz«i»ma u1. Reto
ryka 9 iragio drzwi na le
wo od 2-4. 5428
łjUEŁNY wienakinj każdą 
i .ioJó kupią. Oferty pod 
„Paraf" do Biura Ogłoszeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.
OŁśRADZIONO dokumeuta 
u wojskowe i xolej. na i*a- 
zwi ko Frane. M ec7ko, Zby- 
litewska Góra, p Tarnów.

54-7

RGUuIONO paoiery woj
skowe na im w Mateusz 

Mazurek, ur. 1S3D w Pła- 
szow c przy ulicy Gromadz
kiej 39, które uniewaźr a 
się. 5438
jADĄO POCIĄGIEM diua 
J 25. IX. z .Ladomia do 
Trzebini, skradziono mi de- 
kuaaent T<ojskowy kartę 
odroczenia, którą unieważ
niam i zarazem upraszam
0 zwrot tejże za wynagro
dzeniem pod adresem: Moj
żesz Juugerwirtń, Trzebi
nia. 5.36
fi RU a TA założone p r y  sa
li mym Krakowie do sprze
dania za dolary. Wiadomość 
n adwokata dra Lach'sa, 
G^odrka 60. 5443

K.RADZION E papiery woj
skowe na iczw,sko Dzi

dek Wojciech, Zalae, unie
ważnia iię. 5 <44
E .iNGISZEK GĄSKA, ur.
1 w roki 189! we wsi Las, 
powiat Zywi.c, unieważnia 
aartę zwolnienia, wydaną 
w P. K.U. w Wadowłcach.

54 48
PPPdóEZAJĘ szi-it • okien
ni ne, wykonuję, wszelkie 
robi ty szklars e ie, j akoteź 
reperacye po ceca-.h mzy- 
stępnych. — S. Fiukelstein, 
nl. Mikołaj ika 5. 54x9

SZMATY wagonowo kupię 
Zcłoszenic pod „Paraf" 

do Biura Oyt S i-bókolow- 
skiezo Lwów Jagiellońska 
L. 7. 5S33

iJOaZUKUJ^ mieszkania 
* % 2 Inb 3 p okoi za do
brem wynagrodzeniem pie 
niadrrni lub w naturze. 
Zt łaszenia do Adm. Gońca 
pod „Mieszkanie”. 5472
^KRADZIONE w pociągu 
U Mszans Doiua-Skawina 
papiery wojskowe, wysta
wione przez P. K. U. Ne
wy Saez, I. p. Strzelców 
podhaJań3kicB,' na Imię Ja 
na Trojaka z Koniny, po- 
wi; t  Limanowe, unieważnia 
się. — Za zwrot dokumen- 

r.- nęirfofl;; 500 Mk. 5428
OGŁOSZENIE. Skradziono 
I, tymczasem zaświadcze
nie demebiiizacyjnę na na
zwisko sierżanta Harmuiy 
P.omam z Bochni, które 
unieważnia się. .5429

2S*JlTumJ kartę zwoinie- 
ria wystawioną w Chrza

nowie na nazwisko Stani
sław Guja, którą u 6 ie wa
śnią sie. 543')

7GURIONO papiery woj- 
Ł skowe na nazwisko Za
wojski, ur. 1899 r., które 
unieważnia się. 5451

I w o l w e " p o s a d y  S
POSZIK1J.IEMY do wh- 
« kszego biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle 
oisząeych na BTiu-zimle. 
Zgłoszenis z odpisami Świa
dectw pod „F.C.” do riCimi- 
nistrncji Gońca, 5283
nOSZUliUJĘzdolnego ko- 
« repy tera d fhtopca 4ej 
klasy i panienki 2-ej wydz 
Warunki wedle umów,. 
Zgłoszenia do Adm. Goń 
ca pod S. G. 5392

SPRZEDAM kabinę 
w kktryzowaaia

do G- 
dla uży

tku lekarskiego, rnarat fo- 
t  ;gr. Erncmann, 10X15 ro- 
wćr „Fuoli" i magnet C cy
lindrowy ul. św. Jaua 1G, 
II. ri. 3 rirswi.______5007
yKiEWAZNlA SIĘ kanę 

kartę zwolnienia miesz
kańca wsi Czsple Wielkie, 
rm. RzcżuSnii. na nnzwi- 
sko Józ»fa Sthdziżby. w i 

oYbTV’NiKA pocztowa 
zamieni posadę w Kra

kowie na taką samą na 
prowincji. Zgłoszenia do 
Adm. „Gońca" pccl „Asy-
steu j,k a ‘.    5501
TAMTEN!Ę l“ kg” EeTbaty
Ł na odpowiednią ilość mą
k i — Zgłoszenia do Adm. 
..Cofma“ no>1 „Herbata
P08ZU,-.Uiifj towarzyszki 

z obcymi jęcy rami do po
dróży naokoło świata^ — 
Zpłoszenia d - Adm. „Gcń- 
ca“ pod „Podróż". 5503
j/OMPLETfSE urządzenie 
A młyńskie oraz crygińai 
ną szwa'car3ką gazę we 
wszystkich numerich do
starcza natychmiast zare
jestrowana firmiit ' Rieśel 
Bchicber i Fjuedlatider, — 

j Lwów, ul. Brajerowska '• la

Tl ) SPRZEDANIA 1 :stro, 
U Bzsfy, komoda, stóf, ze
gar szafkowy, obrazy i wiele 
sprzętów domowych. Pod
górze, Krakusa 25, I. p. na
) » fO .

WEŁNIANY roetsryał do 
sprz-dan’"a. P/ia-omość 

w Adm. Gońca od 10—1.

S PRZEDAM 2r morgów 
gruntu I klasy w nowie- 

ciii wieiickiirt kolo Gdowa. 
Cena 4400 dolarów. Wiado
mość Sąd Dobczyce

0O sprzedania 1 stolik ele
gancki, 1 beczka większa 

Sobieskiego 16 b 
prawo.

I  r>. Ea
5S82POSZDKD IĄ 1 1

"JATURZYSTA poszukane | nAECELĘ półtoramorgo- 
l«i otloowiedniol nosadv. * t wą w najdroższo] duel-
FJATURZYSfTA poszuanie l 
l«i odpowiedniej nosady. 
Zgłoszenia do Adm. Gońca j 
pod .Maturzysta". 5402 -

OSOBA zaolna majeca kil
kuletnią praktykę biuro 

wą, piszącą biegle nu ma- 
szynie ftenografistka po- 
szkujo odpowiedniej nosa- 
dy. Zgłoszenia do A !min. 
Gońca cod .Stenoginfistka' 

6390

PANIENKA 
s sz.colą han

z ukończoną 
:olą handlowi), piszą- 

cana ma;-zynie. posskuje ja 
kiegolcołwiek zajęcia w biu
rze. Zgłoszenia pod: „Po-" 
cząikuiąęn." do ..Prusy*1 — 
ul. Karmelicka 16. 5416

ia m m m m  m 0 ^ M

Kto chce??
kup ć towary łokciowe tlia wła
sne) potreel-y lu c  n o  sp rz e -
finż po najtańszych cenach,
n ecb, przyjeżdżając do Łodzi, 
uda się do składu fihiyezoego
54«  H n  B R Y I

« I k  4 P io trk ow sk a  L 56,
w r.odwóy.U 3 wejście na lewo 
gd-io są do nabycia w reszt* 
kuch i sztukach towary na: 
bieliznę, poszwy, wsypy, fartu
chy. aukn e, kostju ny i płaszcze. 
równ;eż sukna, azowioty, ktrty 
r a : męskie ubrania, podszewka, 
płótna, bar-bany, ftanefa, cajgi- 
chustki, pończochy, skarpetki 

i wiele innych towarów-
Cenników l ■ rebek nie wysyte

wa w najdroższo] 
niry^ Krakowa blisko toru 
kolejowego, ziemia pierw
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście d Ma rów. 
Zgłoszenia do Aclin Gońca 
pod Toporcsyk,
JfASY kontrolne maczyny 
h do "isaniado snrzeaaniii 
Specyr.lny warsztat do na
praw, J. II rek ar, Fraków 
ul. Marka 25. fOP

SPRZEDAM tanio, dwie 
muiejoze bluzki studen

ckie, żakiet panieński, ka
pelusze dnm3kie, Al. Kra
sińskiego 14, IV p. ujpolu- 
dnłu. 0240

W

m
m
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PoszBkujenif do natyJiiniastowogo wsNdo
1SKM50 rot^otnic 

bąftiso bieslyćh
100 rcbstrik baidzo do r ĉzneso szycia 

fcllky bs-rdso zdolnych przykrav/*fzy m robotę 
kilku t», zdolnych m&lstrów 
POWSZECHNE TOWARZYSTWO KONFEKCYJNE

w Krakowie ulica sw. plarka L. 35. 5284 
5377 83 2—3

N A J E L E G A N T S Z E  
: :  W  Y K O N A N I E  : : FłiTES
n  a  D A M S K IC H  I m ę s k i c h  a a 
ZAPEWNIA W PARYŻU KUŚWER7

TADEUSZ SIERPIŃSKI
K R A K Ó W  IILL2 f l o r y a ń s k a 3 2  -
= = = = =  OFICYNY NA PIĘTRZE - = =

9 5306
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T o  w . H a n d l o w o - P r z e i n y s ł o w e

„PAK”
Sp, z ogr. odp.

W a m a w a  -  -  *  ■ P o z n a ń s k a  3 ® .
Telefonu Nr. 122-§3 i Mr 244-$? 

dostarcza ze składu i na obsteluoek huitowo własnej fabrykacji

ubrania, kurtki tte łs  wacie, burki etc.
* Kooperatywom Mstepstfto.

BłlSiSSS mm.SŁ JK7cRKBwi. _a* L.ascafał*iMi



'S łf. 8 .GONIEC KKAEOWSKT £fr 208.

POLSKI BANK
HANDLOWO-

S p ó ł k a  a k c y j n a  w  E l r a k o w l e
Telefon s ffl H  I ł «  •  fl ^  i  4 9 0 %  a«S?®s Megr^S tenyt

K r, 3 0 4 9 . U l a  W I S  9I I 8  Ł .=  M  M l f t N K

Zalalwis szybkn j sprawa iu wszelkie czpuścl bankowe. Udziela
kredytów pod zastaw akcyj i papierów wartościowych.

Udziela kredytdw towarcwpli I wpaja akredytywy.
In k a s o  c ze k ó w  1 w eksli. P r z e k a z  d o

W A Z N F  Aa p* *■ Kupodw i Kilek releiezfsb!
J L L f i J = i J L = £ -  T o w u s t f  z i m o w e  s
taudM , pledy, bielizna, pończochy, skarpetki, kożuchy spódnice, sp««*m«e uWajŚa. — Mat ryc w 
dmowe, uaretjpy, flau«le, c?jg5, nłótaa kolorowe i IraCe, — obuwie — s W ę  »*  podeszwy 3

E>OM HURTOWNY wWR 1 © $“ K R A K Ó W  <i, 
ai. Krowoflorssa7 g

Zwraca a ragę P. T. właścicieli młynów, iz
oryginalna szwajcarska ga/a jedwabna

„ W Y D L E R A "
powinna być zaopnfrroną uwidocznionym po

wyżej znakiem ochronnym.
Główna spr-ffiłłaź u firmy; 5407

B .  U N G E R
B’n o s-rsr.edaźy sąasEyn ź prtotw ordr: lecbn,
Mw, dca Szewska 21, Telsfcms lir. 1527.

zmm%KRAtknECKl 
d u  paii i 

MAURYCY G2EHL1
Kreków, ui. Fiaryaftsks 36, i. p. na prano
poleca gotowe płaszcze dam3kia w wielkim wy 
bora1, mateię-rły na kostyrmy i ubrania męskie 
oryginalno angielskie i krajowe nn składzie. — 
Pierw izirzędne w< kominie według najnowszych 
modeli wszelkich robót damskich, jak i męskich.

C e n : ił n a f i w s y s t a p n t a i s z e  I
54.17

muniK
i

I !! Z ą d s f ó e  w s ie d s le

Staropolsłtiego 
Miodu wybornego

P I A S T 9 5

I 99
F A B R Y K A  * »  |

SSAKÓW -DĘBNIIJ LanKa 5. Tel. 8087. !
śI

m a s z y n y  i RACEOWMM

66, nawet zupełnie zniszczone &H
przyjmuje s i  gruntownej naprawy i czyszczenia. Pierw
sza w Mclopolsce Pracownia dla naprawy maszyn biuro
wych. Wykonuje dokładnie, prędko i‘ nod gwarancja.
W. KEKHA,• m dttaik , Kraków Florf^ąska 3,

„REKORD
Pierwssy poIslio-fresiCits&ś żo m a l mód 

wychodzi cm m iesiąc
N um er P aidziern iK ow y j u i  w yszed ł 

Cena MS. 200 fctó5
Do nabycia we wszystkich księgarniach, 

większych handlach papieru i t. p.

A s y s te n tk a  p o c z t o w a
zaiHeai swą p»sad§ w ISrahawie na nrąjsca 
sloihowe w Taranws&śam lub S "Kiera. Zgło* 
szev :& p c i  „Asyrtbffltl£a“ do Adrainistr. Gwca .

SYMKAT K88ZYKA3S!tl
Kraków, ©drjapka 32 i Belgia 14. mm  2132.
WłiSSE WARSZTATY i MAGAZYNY
H iir td w iia  w y r o M w
kdśz|icairs3t!ch, wUdfay, trzciny, 
p a r s e d z l ,  m j& szy a  i w § z ® J t e t i  
m a f i o r i f a l ó w  d l a  k e t z y & a r s t m u

Ammm TEABKd®! WWUNOWYCH 
O 'U&JZ ttfl£ti.li£Y. 5252

I S f ! H S©BUWIEI
Nad! zesiJ świeży transport
bucików czcruych, g-cmzowych 
z lanietem lub bez, w różnych 
nowych faunach; irchowycb, 
popielaty ck ciemnych, z lakie
rem lub bez; wiśniowych, fasco 
szkocki, angielski 9raz inne fa
sony w jasnym i ciemnym ko
lorze. — Na składzie również 

obuwie! różnego Zndraju.

t j h Ż E l A  m u s i
Kra&ów, Starowiśica 6. 

545J

>5===Su

w  f § f a l f  e s f t t p  ifofośii paryskis m  sezon zimowy!
W Plusze, aksamity, velour- cfhiffony na płaszcze 1 sukni®, crcpe
® d e    ................................

Ostatnie E-asicSti. pofees:[L BEMN© BCłiTTdlR, KRAKÓW
A  Rynek główn i  13 D O N  T  O  W  k  U O W Y  Rynek gtówny 13

Ostatnie speęyaine mOdate paryskie k$^$9ws:zy cJsRns&fcls, gA 
Kferaw&iczka P©8i*|?a Ł5f*scPr5ł£s -  BraSfcs®*,,

”  ^
Wydawca! W *astspst,ii,i* Spóiki wydasrnjeatg (3patee K mkamhaP Spółki % cgta«te*.o«t pmąką; mtjprn Fosdttffl^h^ktsa;- «*d^wóY«N*ispc & m m ?

/


